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wstańców przychodzą do Warszawy ze stęplami 
rządu rt d tymczasowego. Zaprowadzono 
w tych okolicach władze narodowe, a ludność wy- 
konywa przysięgę na wierność Rządowi Narodo- 
wemu i na obronę sprawy narodowej. Dowiadoje- 
my się o Silnych powstańczych poruszeniach w da- 
wnem województwie Krakowskiem, oraz i o zaję- 
ciu przez oddział powstańców dnia 1 lutego mia- 
sta powiatowego Hrubieszowa w Lubelskiem. Wszę- 
dzie gdzie powstańcy | y AS , zaczynają od 
kościoła i błogosławieństwa kapłańskiego. Svie- 
wsją idąc do boju, do miasta lub do wsi pieśńi: 
„Jeszcze Polska nie zginęła“, Boże coś Polskę“, 
psalm „Kto się w opiekę poda Pann swemu“; 
wszędzie ją uwłaszczenie włościan i odbie- 
rają przysięgi od ładności dla Rządu Narodowego. 
Dzielne to prawdziwie zastępy. Gdyby była lepsza 
broń, karabiny i wigoej dowódzców zdolnych, inne 
byłyby dotychczas rezultaty walki. 

od Węgrowem na Podlasiu przyszło między 
powstańcami a moskalami do zaciętej i bardzo 
krwawej walki. Nasi bili się 4 godziny, Wojsko 
rosyjskie ogniem karabiqowym i kartaczami z 6 
aera sap ną úaszych. ektra widząc miasto 
za 6 rem, przerzynają się przez szeregi 
ioni | zostawiwszy okół? ta poległych 
i zadawszy znaczne straty nieprzyjacielowi, w po- 
rządku, rozdzieliwszy się na dwa oddziały, poma- 
szerowali w dalsze strony Podlasia. Strata Moskwy 
niewiadoma, ale znaczaa. Eatuzyazm i dach na- 
szych młodych i glównie w kosy i broń myśliw- 
ską uzbrojonych szeregów jest najlepszy. Straty 
tie zreżają, trupy i ofiary nie zniechęcają i nie 
straszą — idą do boju jak do tańca, na Śmierć 
jak na wesele. O! wielka to zaprawdę chwila i 
przykład wojoy, jakiej dotąd niewidzieliścy w hi- 
storyi— wojny bezbronnych, bo rolniczemi narzę- 
dziami uzbrojonych, z największym potentatem 
świata, posiadającym liczne, dobrze wyćwidczone 
armie, a mimo tego chwytsjącym się ostatecznych 
środków, bo zaiste rząd na dospotyzmie oparty, 
słabe musi mieć stawy. 

W Garwolinie kozdeki oficer po dawnemu plą- 
druje i okrada podróżnych i razęm ze szpiegiem 
burmistrzem znieważa i lży kobisty, a bije męż- 
czyzn jadąćych dyliżansami, ekstrapocztami lub 
innemi ekwipażami. Łotr ten kozak, trzymające 
pół godziny kilka pań jadących kuryerką w bło- 
cie, chciał je wieszać, kozakom rewidować i znie- 
ważać. Kozacy i prości okazali się więcej mieco 
ludzkimi od oficera. Dzisiaj przyjechała do War- 
szawy obywatelka, która w kuryerce przez niego 
pobitą została. Czyny takie świadczą o cywiliza- 
ci Rosyan. 


opiekę i sprawiedliwość nie mą granie, ufność za8 
w męztwo walczących z wrogiem, bronią z rą 
jego wydartą, jest wietka, Może się też Bóg raczy 
zmiłować tad” hami F da folgę i zwycięztwo. 

Ogłoszono znów raporta rosyjskie w Dzienniku 
Powszechnym wczorajszym 0 kilku mk a bo- 
jach. Najwaźniejszym ze stoczonych w Podłaskiem 
d. 2go t. m. była walka pod Białą Podlaską, któ- 
rą stóczyli powstańcy pod wodzą naczelnika zbroj- 
nych sił województwa Podlaskiego, Liewandowskie- 
go, z oddziałem moskiewskim pod dowództwem 
pułkownika Nostica. Moskale o pół mili od miasta 
rozlokowali się na wzgórzu; nasi obeszli ich i z ty- 
ła i z przodu zaalarmowali. Powstańcy zbrojni w 
piki i kosy rzucili się na piechotę ogniem roto- 
wym palącą, na działa strzelające kartaczami, a 
rzucili się z wielkiem męztwem i rezygnacyą. Pa- 
dali obrońcy ojczyzny rażeni szczególniej karabi- 
nowym ogniem, z miejsca nie ustępowali, lecz atak 
powtórzyli, gdy strzelcy nasi żywym ogniem pod- 
suoąwszy się blisko, razili nieprzyjaciół, Po dwu- 
godzinnej walce, nasi wrócili pod miasto, nieprzy- 
jaciel cofnął się na swoje dawne stanowisko nie 
śmiąc atakować powstańców. Poniewaź nie było 
celu żadnego utrzymania Biały ”), więc dowódz- 
ca Lawandowski zarządził dalszy pochód, który 
w największym porządku uskuteczniony został. 
Raport przypisuje moskałom zwycięztwo, lecz ż8a- 
mego raportu widać, że zwycięztwo nie było po 
ich stronie, a rezultat walki nie był rozstrzygnię- 
tym. Ranńych, których moskale zwykli dobijać, 
zabrali dzielni powstańcy ze sobą, w mieście po- 
chowali 42 poległych. Liczba zabitych żołnierzy 
regyjskich o wiele jest większą. 

Wspomniałem wczoraj o utarczce w Łomazach, 
dsisiaj ódbieram nowe i pewne szczegóły. Ułani 
pod dowództwem  sztabsrotmistrza Ziatchanowe, 
wpadli do Łymaz. Było ich pół szwadronu i z wy- 
jątkiem 7, zostali zniszczeni, do: niewoli zabrani 
lab ranieni. Po tej porażce rosyjskiej nadciągneły 
większe siły rosyjskie sprzwadzon» przez tych sie- 
dmia mośkali, có z Łomaz uciekli. Nasi widząc 
przeważającą liczbę, cofnęli się za mur smętarza 
przy kościele skąd razili wrogów, którzy nie mo- 
gąc ich stamtąd wyparować, zemścili się na bez- 
bronnej proctsyj w sposób hańbę przynoszący 
imieniowi i mundurowi rosyjskiemu. Tak więc i 
potyczka w Łoómazach, stanowczego rezultatu nie 
przyniosła. 

Urzędownie doniesiono w organie rządu w Dzien- 
niku Powszechnym, że w Płocku skazano na Śmierć 
18 obrońców ojczyzny i że dwóch z nich rozstrze- 
lauo. Nie podał nazwisk zamordowanych, lecs na- 
ród dowie się wkrótce o tych ofiarach za niego 
ginących i zachowa ich pamięć w swem sercu a 
historya je zapisze. 

W Lublinie rozstrzelano czterech wziętych pod 
Lubartowem, dwóch z nich było w potyczce ranio- 
nycb. R, ich z lazaretu, jeden był już dogo- 
rywający. Pastwi się więc rząd rosyjski nad jeń- 
cami. Smierć tych ludzi, nową przepaść kopie po 
między rządóm rosyjskim a Polakami i wywołać 
może liczne odwety. Mówiono nam, że kilka egze 
kucyj ma się ódbyć w Radomin. Rząd W, Księc'a 
Konstantego krwawo wypisze się w dziejach. 

Dzisiaj w nocy przyszło w Rawie dv utarczki. 
Oddział powstańców, który sformował się w Ło- 
wiekiem, raszył na Rawę. Żołnierze rosyjscy i 
miejscowa komenda weteranów w liczbie stakilku- 
dziesięciu zamknęli się w koszarach i w gmachn 
bióra naczelnika powiatu, zatarasowali drzwi i 0- 
koa, i jak z fortecy strzelali do powstańców liczbą 
nieprzechodzących moskali a zostających pod wo- 
dzą energicznego dowódzcy. Dwóch naszych pa- 
dto i trzech z przypatrujących się mieszczan, za- 
paliły się koszary przy strzelaniu, moskale zaczęli 
neiekać, wszczęła się walka, moskali legło kilka- 
tastu, ranionych dwudziestu kilka, broni zabrano 
dosyć — moskali reszta w największym popłochu 
uciekła. Domu biura powiatowego powstańcy nie 
atakowali, i zabawiwszy kilka godzia w mieście 
wymaszerowali. 

Nadeszła dzisiaj do Warszawy wiadomość o za- 
jęcia przez naszych Sandomierza , którą zapewne 
dawno znacie. Listy z okolio zajętych przez po 


strakcyi są z natnry awój tak ważne, że nad każ- 
dym z nich szczegółowa masi być obrada, gdy 
przepisy manipulacyjne nie zasługują nato. Tym- 
czasem zmięszano pierwsze i drugie w projekcie 
iustrakeyi w taki sposób, że istotnie trzeba wiele 
sobie pracy zadać, chege wyosobnić z téj mnogo- 
ści drobiazgów czysto biórowych owe zaszdnicze 
ustępy, które winny być przedmiotem wszechstron- 
tój rozprawy. I tak obejmuje np. ustęp 4ty mó- 
wiący o posiedzeniach wydziału krajowego ($$ 
26—33) regulamin “tých posiedzeń, który jako 
rzecz formy należy pozostawić kompetencyi wy- 
działa. $$ 34—45 mówiące o koreferatach, zała- 
twiacia spraw obieżnem, wyłączaniu się od spraw 
i referatach obejmują przepisy czysto-manipulacyj- 
ne, która także sam wydzisł mógł urzędnikom biór 
swoich wydać, a które żadoą miarą tyle wagi i 
anączenia nie mają, by niemi sejm zatrudniać $ 
38 "np. wchodzi w drobiazgowy opis, na jakiój 
puei pe i w jakim kształcie indorsować exhi- 
ita, a dałój, czy w górzę czy u dołu itp. Cczyż ta- 
kie drobiazgi nie nie znaczące mają być przedmio- 
tem obrad sejmowych ? 

Wydział krajowy zapomniał widocznie, jakie zna- 
czenie nadsje się zwykle każdój instrukcyi. In- 
strakcya w ścisłem wyrazu znaczeniu winna obej- 
mować czynności, które ktoś pojedynczy lub ja- 
kieg ciało zbiorowe ma sobie przydzielone. W in- 
strakcyi więc dla wydziała krajowego wydanćj 
w drodze ustawódawczój przez sejm powinno Się 
to zawierać, co ten wydział ma wykonywać, czyli 
zbiór jego czynności i obowiązków. Tego też szu- 
kamy w projekcie instruzeyi, i nie więcój. Forma 
zaś albo sposób, w jaki każda czynaość w biórze 
i na posiedzenia członków wydziału załatwiać się 
będzie, należy do owych manipalacyjnych przepi- 
sów, które sam wydział bez odroczecia się do sej- 
mu mógł dla siebie i biór swoich postanowić. Wy- 
dział epecyalny przedkładając sejmowi z małozna- 
cznemi odmianami cały ów projekt instrukcyi po- 
padł w błąd wydziału krajowego, i obarcza sejm 
bez potrzeby przedmiotami, które nigdzie w dro- 
dze ustawodawczój się nie załatwiaję. 

Ta nieoględność obu wydziałów stanie się po- 
wodem, że albo sejm nie mając czasu na tyle, by 
go mógł marnować na drobiazgi, przyjmie całą 
iustrakcyą bez dyskusyi, albo ją odeśle raz je- 
szcze do wydzisła specyalnego w celu oddzielenia 
właściwój instrakcyi od przepisów czysto-manipu- 
lscyjnych. Pierwsze jest niemożebiem, ponieważ 
właściwa instrakcya dlą wydziała krajowego nie 
jest sprawą tak msałoz'aczną, by ją zbywać bez 
wszechstronnój rozwagi. Musi więc drugie nasta- 
pić koniecznie, jeżeli sejm nie zechce wdać się 
zaraz w szczegółową rozprawę nad projektem w 
dzisiejszój formie, na czemby bezużytecznie bar- 
dzo wiele czasu zmarnował. Sądzimy przeto, że 
Izba zważywszy całą niestosowność uchwalania 
takićj iustrukcyi, jaką jest przedłożona, poleci wy 
działowi specyalnemu wydzielenie z nićj tego 
wszystkiego, ĉo do biórowój lub regulaminowej 
wacipulacyi należy. Zostanie potem najwięcćj 
30 Sfów, które są już w projekcie lub wejść bę- 
dą musiały do nowego projektu instrukeyi, a nad 
utóremi dopiero sejm będzie mógł obradować, ja- 
ko nad przedmiotem godaym rozpraw jego." Jest 
to koniecznem, aby wszystkim okazać, że ehociąż 
długo nie dozwalano nań życia publicznego, prze: 
chowały się przecież dawne tradycye tego ' życia 
u mas, a że dla tego włeśnie sejm nasz nie dopu 
ści się śmieszności obradowania nad tem, jak in: 
dorsować referaty, lub czy cały referat .wraz z ale- 
gatami wkładać w osobny arkusz papieru albo 
nie ($ 39.) Wszystkie te przepisy manipołacyjne 
mogą być bardzo dobre, lecz są za błahe, by nie- 
mi sejm obecnie się zajmował; a wyglądają przy 
tem dziwnie w zespoleniu z tem, co do obowiąz- 
ków i czypności wydziału należy. 

Drugim wnioskiem wydziała specyałnego jest 
projekt etatu osób i płacy urzędników koncepto- 
wych, urzędników pomocniczych i sług wydziału 
krajowego. Wydział specyalny poczynił małe na- 
dor zmiany w znanym projekcie wydziału krajo- 
wego. Jak w projekcie instrukcyi tak zmienił i tu 
sekretarzy na radców, 2 Część praktykantów zro- 
bił sekretarzami; zmniejszył przytem płacę dyrekto- 
ra kancelaryi na 2000 złr. Resztę wszystko pozo- 
stało metkniętem. Mówiąc o sprawozdaniu wydzią- 
ła krajowego o tym wniosku, wykazałem całą nie- 
atósownosć owych płac wysokich. Nie myślę więc 
powt rzać w tem miejscu, co tam powiedziałem. 
Dodam jedynie, że sejm powinien dobrze rozwa- 
żyć ów wniosek, gdyż trzeba najprzód wiedzieć, 
czy wsżystkie owe biórk kosztowne wydziału kra- 
jowego przyczyniają się albo nie do dobra kraju. 
Dotąd bowiem mie wydział nie zdziałał, jak nam 
świadczy jego własne sprawozdanie. Nie wiemy 
zs8, czy w przyszłości więcej działać potrafi. Za 
to przybędzie krajowi gruby wydatek, gdy ws:y- 
stkie bióra wydziała wedłag projektowanego etatu 
będą obsadzone. Niech Sejm nie zapomina, że pizy 
tylu potrzebach neglących niemożna trwonić szezu- 
płych zasobów na kosztowne a dotąd bezużyte- 
czne bióra wydziała krsjowego, gdzie wiele na 
pozór się robi, w rzeczy zaś kraj żadrej prawie 
nie odaosi korzyści z tej roboty. Oszczędność jest 


l. | konieczną, aby wystarczyło n -inae potrzeby. Do- 
st. Towarzystwa kredytowego; 10j korespondenoyi; | tąd'nie mamy seminsryów nauczycielskich, z któ- 
11) pieczęci; 12) kasy i buchalteryi krajowój; 13) |rychby mogli wychodzić nauczyciele szkół ludo- 
urzędników, aplikantów i słag wydziała krajowe- 


} » ych. dobrze przygotowani do swego zawodu. Nie 
go; 14) dyrektora kancelaryi; 15) ogłoszeń i 16) |lepiejże okroić wydatki w etacie projektowany: 
zmiany składu wydziała krajowego. 


a wskazane, a za to przyzłać fandusz na takie se- 
Wszystkie te przepisy powyżój wyliczone można | minarya, aby zaraz wejść mogły w życie, gdy rząd 
podzielić na dwie części, tj. 1) na takie, które rze- |na nie zezwoli. | s 
czywiście jako stanowiące instrukcyę dla wydzia: 
ła krajowego są przedmiotem ustawodawstwa 88); 
mowego, a 2) na czysto-manipulacyjne, które wła; 
ściwie sam wydzisł mógł załatwić bez odnoszenia 
się do sejmu. Dziwi nas wielce, że wydział spe: 
cysloy hie uskatecznił podobnego oddzielenia, śle 
sejaowi obok rzeczywistych przepisów, które ta; 
ką iastrukegą objąć należy, przedkłada zarazem 
drobiazgowe poszczególnienia, w jaki sposób kśż- 
da czynność arzędowa i manipulacyjna ma się 
odbywać. Przedmioty uależące rzeczywiście do in- 
A 2 


rzała do wólności. Prawda, że dotychczas 
wystarczały dla Francyi, dla zaspokojenia 
jej miłości własnej, dla podniesienia jej mo- 
ralnie z poniżenia za Burbonów i z upoko- 
rzenia za Orleanów, chwała oręża fran- 
cuskiego w Krymie i Lombardyi i świado- 
mość, że walczy za niepodległość i wolność 
ludów; ale czy dziś wyprawa do Kochin- 
chiny i Meksyku, polityka we Włoszech, u- 
mizgi do Rosyi wynagrodzą Francyę za 
brak wolności u siebie? W obec Polski nie 
nosi już rząd francuski maski jaką się do- 
tąd osłaniał. Dziś już poseł rosyjski w Pa- 
ryżu nie potrzebuje błagać Cesarza, aby, nie 
podnosił kwestyi polskiej na kongresie, rząd 
bowiem francuski z góry się od wszelkich 
usług dla Polski wymówił. 

Stanowisko Austryi i Prus względem ru- 
chów w Królestwie Polskiem daje się obja- 
śnić czynami. Kiedy rząd pruski: zgromadził 
cztery korpusy na granicach Królestwa kón- 
gresowego i oddał je razem w ręce jednego do- 
wódzcy, a Środki ostrożności w Poznaniu 
obostrzył , Austrya prawie żadnych dotąd 
nie przedsiębrała środków, i bezpieczną się 
być czuje, jakkolwiek tuż na granicach jej 
staczają się walki powstańców z wojskiem ro- 
syjskiem. Ważne jest w tej mierze oświadczenie 
półurzędowej General - Correspondenz, zaprze- 
czające, aby rząd austryacki porozumiewał się 
z Rosyą z powodu powstania, jak to uczy- 
nił rząd pruski. Rząd austryacki zdaniem 
tego pisma, żadnych, nie przedsięweźmie kro- 
ków, jak długo w posiadłościach jego pano- 
wać będzie spokojność. "Zachowanie się to 
Austryi w obec nietylko Rosyi ale i Prus 
daje jej silne stanowisko w Europie, pomi- 
nąwszy już nawet, że zapewnią jej zupełną 
niezawisłość od polityki dwóch innych 
państw pósiadających ziemie polskie. 


Eraków 8 lutego. 


Do przedstawienia obrazu położenia po- 
litycznego Europy posłużyły w upłynionym! 
tygodniu po części mowy tronowe i rozpra- 
wy w zgromadzeniach prawodawczych nad 
adresami, po części zaś odsłonięcie w urzę- 
dowych lub półurzędowych oświadczeniach 
stanowiska mocarstw w obec sprawy pol- 
skiej. Zbiory dokumentów i not dyplomaty- 
cznych złożone lzbom angielskim i fran- 
cuskim, były tylko allegatami przeszłość 
tłumaczącemi; dla chwilowego położenia 
mniejszą one mają wagę. Przydatne dla hi- 
storyi jako materyał, rzadko dostarczyć mo- 
gły skazówek do ocenienia teraźniejszości, 
a rzadziej jeszcze posłużyć w stawianiu 
wniosków na przyszłość. Bieg bowiem po- 
lityki rządów schodził często z kolei trady- 
cyą utartej i odstępował od ścisłej konse- 
kwentności w zastosowaniu zasąd, które do- 
tąd uchodziły za nieomylne prawidła. I tak, 
cała dotychczasowa polityka napoleońska 
zupełnie inny przybrała kierunek niż przed 
kilku jeszcze laty. Kiedy bowiem w czasie 
wojny wschodniej Cesarz Napoleon nakła- 
niał Anglię do korzystania z słabości Ro- 
syi, by przywrócić Polskę, a napotkał 
w gabinecie palmerstońskim opór, przerzu- 
cił się w przeciwną stronę, i związawszy 
się z Rosyą 'zaczął pracować nad podko- 
paniem przewagi Anglii. Temu to planowi 
poświęcił jedność Włoch, w jego to celach 
przedsiębrał wyprawę meksykańską, a teraz 
każe ministrom i dziennikom swoim sławić 
wspaniałomyślność i liberalizm rządów ro- 
syjskich. Podobnież Anglia, która przed la- 
ty w protokóle londyńskim uratowała roz- 
padnięcie się monarchii duńskiej na oddziel- 
ne kraje, postawiła niedawno temu w Ko- 
penhadze propozycye podkopujące jedność 
Danii. Przeciwna dotąd Grecyi, zmieniła po- 
litykę swoją o tyle, że dziś sama przyczy- 
nić się chce do wzmocnienia tego państwa, 
byle się ono nie stało narzędziem planów 
rosyjskich. 

Przykłady te świadczą, że interes obecnej 
chwili zmusza rządy do zmiany polityki 
swej. Dzisiejsze to położenie zmienione przed- 
stawia się w mowach tronowych i rozpra- 
wach nad adresami tudzież w  oświadcze- 
niach względem stanowiska n:ocarstw w O- 
bec Polski. 


W mowie tronowej królowej angielskiej 
dwie tylko sprawy są nieco wyraźniej do- 
tknięte: amerykańska i grecka, a w tej tyl- 
ko ostatniej wybitnie wyrażoną jest polity- 
ka rządu angielskiego. Anglia pie zrzek a 
się zamiaru osadzenia na tronie greckim 
swojego kandydata, a jeżeli niemoże nim 
być nim książe Alfred, to chociaż jeden 
z Koburgów ma być dla Anglii rękojmią u- 
trwalenia jej wpływu w Grecyi. Wpływ 
ten zyskała ona obietnicą oddania wysp 
jońskich. Nic się w tym względzie w osta- 
tnich czasach nie zmieniło; owszem wy- 


Doszedł nas dziś telegram ze Lwowa 
z doniesieniem, iż reskryptem cesarskim 
w dniu wczorajszym sejm galicyjski odro- 
czony został do końca miesiąca, i że w sku- 
tku tego już dzisiejsze posiedzenie nieodby- 
ło się. | 

Zanim rzeczywiste pobudki tego odrocze- 
nia będą nam wiadome, przypuścić należy, 
że mogą niemi być jedynie wypadki w są- 
siedniej Kongresówce. Zbyt to gorąco wszy- 
stkich synów ojczyzny obchodząca sprawa, 
aby w obec niej mogły się odbywać z całą 
zimną krwią i rozwagą rozpoczęte na sej- 
mie prace organizacyjne. Albo więc sejm 
musiałby zadawać sobie przymus, a milcze- 
niem i zupełnem pominięciem wypadków 
w których się leja krew bratnia i waży 
się szala między wolnością, a zagładą popaść 
w zarzut obojętności, albo też iść za popę- 
dem uczucia polskiego i stać się wyrazem 
powszechnych uczuć narodu, a przez to 
wyjść poza zakres wyłącznych celów, dla 
których był zwołany. Odroczenie nie dopu- 
8zcza tej alternatywy. 


Warszawa 6 lutego rano. 


„O I dzisiaj nie brak cowin z pola walki. Krew 
s'ę wszędzie leje, powstanie rozbite w jednych miej- 
scach utrzymuje się w drugich miejscach, w innych 
się rozszerza. Całe powstanie ma dętiki ogólnie 
narodowy, a rozprawa z niem nie jest ł.twą. O- 
trzymujsmy nowe Szczegóły z.pod Węgrowa, 0 za- 
szłym tam boju strasznym, 0 którym raport rosyjski 
w Dzienniku Powszechnym °) lakonicznie wspo- 
'mniał, stawiając liczbę zabitych naszych rodaków 
lua 150, a o zabitych moskałąch nie nie mówi, 
przyznając się tylko do kilka rannych, chociaż w 
istocie raport dowódzey rosyjskiego mówi, że mo- 
skali 40 zabito. GDY gię nasi bronili kamienia- 
mi, mosksłe straiiby tfezawodnie liczbę powyż- 
szą, przypuścić zać, że nikt z nich nie zginął jest 
aonsensom, tak więc widoczne kłamstwo urzędo- 
wego Dziennika samo się zdradza. Ogłoszony o 
walce w Węgrowie raport rosyjski w Dzienniku 
nasuwa myśl, że wojsko mordowało mieszkańców 
i rzeczywiście była w Węgrowie rzeż, bo Moskale 
zająwszy miasto po wyjścin powstańców spalili je 
i sprawili w niem atrasztą rzeź. Pod ich bagaeta- 
mi padło wiela mieszczau, kobiet i dzieci nie ma- 
jących broni i siedzących w swoich domach spo- 
kojmie. Szczegóły rzezi są okropne, przerażające 
dzikością i okracieństwem, godnem Hannów. Nasi 
powstańcy zajmowali miasto i bronili się w niem, 
kartaczowani, nie cofali się, ale pod same armaty 
podbiegli, jak mówią rosyjscy cficerowie, tak, że 
ci oficerowie zmuszeni byli bronić się rewolwera- 
mj. Męztwo ich i odwaga tak była nadzwyczajną, 
żo sami oficerowie mówili: „Gdyby ci powstańcy 
mieli broń i uorganizowała się z nich armia, dałaby 
radę najlepszej i najliczniejszej armii earopejskiej *. 
Wśtód gradu kal i kartaczy, ussi z kosami i pi- 
kawi posuwali się naorzód i starli z bagnetami 
moskiewskiemi, aż gdy potem włdżąc niepodobień- 
stwo przemożenia przoważnej siły nieprzyjaciel- 
skiej, przeciszęli się przez ich szeregi z miasta i 
w porządku wymaszerowali. Jeńców moskale nie 
mają, nabrali ich z miasta, które jak mówiłem 
już splądrowali i liczbę zabitych poiwnożyli trapa- 
wi wymordowanych mieszczan. W okolice Węgro- 
wa ruszyło z Warszawy 1000 gwardyi moskiewskiej 
na ochotnika, wysłano też znczns posiłki i jaż 
mówią o drugiej bójce w tamtej stronie, szczegó- 
łów jednak żadnych mie podają. Spodziewano 
się dzisiaj wałki w bliższych okclicach Warszawy. 

Słyszeliśmy dzisiaj także o stoczonej z moska- 
lami potyczce w województwie kaliskiem w oko- 
licy miasta Szadka, mówią, że nasi cofaeli się. 
Szczegółów nie mamy. Pudróżni którzy z Kujaw 
wczoraj do Warszawy przyjechali, widzieli na wo- 
zach jadących z Gostyńskiego do Włocławka wielu 
rannych Moskali, ztąd domyślają się, że zaszła po- 
tyczka w powiecie gostyńskim. ` ` 

Półaocna strona augustowskiego województwa 
powstała. Kolej z Eitkun do Kowna i telegraf po- 
panty został, a oprócz potyczki pod Nową Budą, 
była tam potyczka na stacyi kolei żelaznej w Pil- 
wiszkach, o której raport rosyjski w Dzienniku 
donóBi, mówiąc, że pobito buntowników, bo tak 
raczy ten organ moskiewskiego rządu nazywać 
Polaków, broniących najdroższych praw człowieka 


przeprowadzić, wskazuje, iż niedaleką zdaję 
się być chwila podniesienia kwestyi wscho+ 
dniej. Jeszcze gabinet londyński nie przeczu- 
wa, iż ruchy w Polsce mogą tę chwilę opó- 
źnić, Gdy się o tem przekona, przywięzy- 
wać będzie więcej znaczenia do powstania 
polskiego. Polska dla tego tylko miała za- 
wsze w Anglii przeciwnika, iż uważaną by- 
ła za niewzruszonego sprzymierzeńca Fran- 
cyi napoleońskiej; skoro gabinet londyński 
przekona się, że sympatye francuskie w Pol- 
sce lubo przetrwały wielorakie zawody, to 
przecież rozwiać się muszą w obec Ścisłej przy- 
jaźni francusko-rosyjskiej, zrozumie łatwo, 
że Polska nie samemi tylko uczuciami, lecz.i 
względami na własny interes powodować 
się musi. Zmieniła: Anglia. postępowanie 
swoje w obec Grecyi; dla czegóżby nie mia- 
ła go zmienić w obec Pelski? Przychylność 
jej może nie przynieść Polsce bezpośredniej 
korzyści,lecz pośrednią © tyle, że obudzić nie- 
omieszka współzawodnictwa Francyi, Pol- 
ska © tyle jeszcze jest silną w swojej nie- 
mocy, oile nieprzyjaciele Rosyi liczyć na 
nią mogą. 

Obrady ciała prawodawczego francuskie- 
go nad adresem o tyle” mają wag! W oce- 
nieniu położenia ogólnego, iż opozycya zne- 
woliła rząd do oświadczeń i tłómaczeń rzu- 
cających światło na politykę napoleońską. 
Kiedy Cesarz w mowie: do wystawców lon- 
dyńskich sławił wolność Anglii, co dało 
powód do słów żartobliwych, że sąm tylko 
Cesarz Napoleon ma prawo robić opozycyę 
rządowi francuskiemu, minister Baroche do- 
wodził w Izbie, że Francya jeszcze nie doj- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 7 lutego. 


1) A nawet powstańcy prowadząc wojnę partyzan- 
cką nie powinni się wdawać w uporczywe obrony ja- 
kichkolwiek stanowisk przeciw przóważającej sile, lecz 
w porządku lab rozdziełeni na małe oddziały ustępo; 
wać, by potem zgromadzić się i rzucić się znów na 
miejsce, w którem nieprzyjaciel jest słabszym. Atako- 
wać i znosić słabszego nieprzyjaciels, ustępować przed 
przewyższającą siłą jego, lecz ustępować w porządku 
i spokojnie, jestto w wojnie partyzanckiej ząsadą dzia- 
łania. Nie gromadzić w jeden punkt wielkich sił chy- 
ba dla małego ataku słabszego nieprzyjaciela, szcze- 
gólniej nie gromadzić ludzi źle uzbrojonych, którzy są 
tylo zawadą, i których iepiej rozpuścić do domu bg 
lepiej mieć 200 dobrze uzbrojonych w karabiny lub 
na koniach z łańcami, niż 2,000 bez broni leb z o- 
rężem mało wartym w polu, jakim są rewolwery, pi. 
stolęty i t. d.; nie wdawać się w żadne stanowcze 
bitwy, aby nienarażać sił powstania na jaką katasfro- 
fę, lecz znosić patrole, napadać znienacka małe od 
działy, rozbijać nieprzyjacielskie transports, które za- 
brawszy nie należy je wieźć w miejsce zamieszkałe, 
by nieprzyjacielowi nie' dzć pozorn do wywieranią 
zemsty na mieszkańcach , lecz częścią rozdzielić mię- 
dzy oddziały, częścią zachówać, a co się zachować 
nie da, zniszczyć; przecinać ile możności komunikacyę 
paląc mosty lub je podpiłowując, wprowadzać oddzia- 
ły nieprzyjaciela w zasadzki i w nich je rozbijać, u- 
mieć cofać się szybko a w porządku, zbierać się po 
przypadkowem rozbiciu, chociaż w istocie oddział po- 
wstańczy nigdy znienacka napadniętym być nie powi- 
nień: to są główiie zasady wojny powstańczej partyzan- 
ckiej. W miejscach niedostępnych” winny być zakłady 
organizacyjna a nie starać się o tłamne gromady źle 
zbrojnych ale o dobrze uzbrojonych po 150 do 200 
ludzi oddziały, które po uorganizowaniu niepowinny 
stać jakiemiś obozami. Karabin lub sztąciec z bagne/ 
tem i toporek dla piechotnego, lanca, phłasz i pistolet 
dla konnego, nazywa się uzbrojeniem. (P. Kor.) 


(H. S.) Pojutrze ma sejm przystąpić do włsści- 
wych prac swych ustawodawczych. Na porządku 
dziennym jest projekt do instrukcyi dla wydziału 
krajowego wydać się mającćj przez sejm krajowy 
stosownie do postanowienia $ 32 statutu krajowe- 
wego. P. Kraiński wypracował ten projekt w wy- 
dziale krajowym, a gdy wydział specyalay do 
insttakcyi i fanduszów go rozebrał i kilka mało- 
znacznych odmian w nim poczynił, a przytem pro 
jekt w nowój postaci już odtłoczono i posłom we- 
dle przepisów regulaminu wczoraj rozdano, rozpo 
czną się ua posiedzeniu poniedziałkowem nad nim 
obrady. Cała ta instrakcya złożona z 85 $fow i 6 
formularzów, zawiera w sobie przepisy dotyczące: 
1) od zakresu działalaości i sposobu załetwiania 
czynności wydziała krajowego; 2) marszałka kra- 
jowego; 3) członków wydziału krajowego; 4) po- 
siedzeń wydziału krajowego; 5) koreferatów; 6) 
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obieżnego załatwienia ) wyłączania się od 
załatwiania spraw; :8) referatów; 9) spraw gal. 


Warszawa 5 lutego rauo. 


© Warszawa ma z ogromną niecierpliwoś ią 
wytężóne ucho ieerce na każdy strzał; który roz- 
rywa drogie życie obrońców ojczyzny; każdy strzał 
albo boleść i ciężki siatek sprowadza, albo też 
radcścią przejmuje i nadzieją ożywia Co godzina 
aowe nowiny, 'eo chwila ‘jakas wiadomość. Położe- 
nie jest tradne'i ciężkie, ale wiara w Boga, Jego 


2) Raport ten wraz z uwagami podaliśmy w prze- 
szłym numerze. P. R, Cz. 


2 CZAS z Wtorku 10 Lutego 1868. 
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mówi jej swego moralnego poparcia. „wyszłego z Zamościa, o czem wczoraj doniesioneni 

Baron Budberg i hr. Goltz mają często bywać „było, miało miejsce pod Tomaszowem w gabernii 
u siebie i naradzać się. 3 n Lubelskiej“. ; 

Tutejsza giełda cieszy się, że kompania francn-| Takie jest doniesienie rosyjskie. Gdy więc czy- 
ska dróg żelaznych rosyjskich wyszła temu rok |telnicy iane podobne raporty rosyjskie czytać bę- 
z przedsiębiorstwa drogi petersbursko-warszawskiej, | dą, potrafią je odgadnąć i zrozumieć porównawszy 
Kompanią ta przeczuwała i oceniła dobrze położe-|te słowa raportu rosyjskiego z opisem wypadków 
nie rzeczy. w Tomaszowie. Zaiste raport ten objaśnić nam 

Z przyczyny przecięcia komunikacyi od strony |już jest zdolnym co się działo w Łomazach i w 
Kowna, Paryż nie odbiera już depesz telegraficz- Pliwiszkach, oraz w kilku miejscach Płockiego, 
nych wprost z Petersburga. Rodziny rosyjskie za- chośbyśmy nawet nie mieli byli doniesień od na- 
czynają się skarżyć, że nie odbierają listów i prze- | szych korespondentów, o których to wypadkach 
widują, że mogą je odbierać morzem przez Pe-| podobne raporty rosyjskie ogłosił Dziennik Po- 
tersburg i Szezscin. Oby tak było! wszechny. Raport tem podaje tylko nazwisko pod- 
, Dziś otworzył się parlament angielski. Należy | pułkownika dowódzącego tą barbarzyńską wypra- 
się spodziewać, że tego razu Anglia wystąpi le- | wą, zowiącego się Emaaow, które to nazwisko 
piej wzgiędem Polski, choćby dla zaszkodzenia | zostanie ną wiaki hańbą okryte. 

Francyi. W tymże Dzienniku Powszechnym z T t. m. 

Idąc w ślady senatu, Ciało prawodawcze pro- | podany jest drugi raport rosyjski o dalszem dzia- 
wadzi galopem rozprawy nad adresem. Po mowach | łaaia oddziału rosyjskiego pod dowództwem pół- 
czytanych, p. Plichau,' który badał politykę we- | kownika Nostitza. Gdy w. pierwszym raporcie mó- . 
wcętrzną i p. Kalb Bernard, który badał pol-|wiąc o boju w Białej, raport rosyjski nie Śmiał 
tykę zewnętrzną, skończcno tak zwane rozprawy | jeszcze naxwać awycięstwem odparcia oddziała 
ogólne. P. Kalb Bernard wyrzucał Fraucyi, że przy- | wojsk rosyjskich <d Białej, pozczem powstańcy z 
puściła Rosyę do odbudowania kopuły jerozolim Białej cufnęli się do Janowa; teraz już czyni to 
skiej. PP. Lemercier i Ollivier przemawiali nad | drugi raport rosyjski. Z tego drugiego raportu, do 
paragrafami adresu. Ostatnia "mowa była bardzo | którego objaśnieniem jest list także korespondenta 
opozycyjuą, Nio zatrzymuje się nad nią, bo spra | naszego z Warszawy, widzimy iż ten oddział po- 
wy wownętrzne Francyi mało nas obchodzą, bo|wstańców z pod Biały przez Janów i Niemirów 
zresztą pragnę i życzę aby Francya pozostała wiel- | cofnął się za Bug na Litwę w okolice, jak się 
ką i siluą i mogła pokazać swą czynną sympatyę | zdaje Wysokiego litewskiego. Owa liczba jedne- 
dla Polski. Słowna i dziennikarska sympatya jest | go zabitego ze. strony rosyjskiej, jestto cechującem 
już niedostateczną a uawet może ubliżającą dla|oddawna ich sprawozdania fałszem. Raport rosyj- 
Francyi. Sale, kowersacyjna senatu i Ciała prawo-|ski brzmi: 
dawczego bardzo zajmują się wypadkami w Polsce. „Adjutant J. C. Mości Nostita po pobi- 

Co tu pisać o sprawach innych narodów! Przy|ciu buntowników w Białej, udał się za nimi w 
wypadkach polskich wszystko blednieje. Mówią, że | pogoń i wyparłszy icb z Janowa, zapędził do Nie- 
książę Ernest: Koburgski nieprzyjmuje tronu gre- | mirowa, gdzie ruszta bandy złożona z około 600 
ckiego. Lord Elliot p.lecił go Grekom w imienin |ladzi przeszła Bug, pozostawiając 12 zabitych; u- 
Anglii, ale bez poparcia Francyi i Rosyi. Odpc-|jętych zaś zostóło 7. Ze strony wojska 1 kozak 
więdź kięcia serbskiego, odpowiedź godna, na za-|zabity a 3 jest rannych.* z 
rzuty dctyczące zbrojeń, znalazła ta pochwałę. — Goniec zamieszczą często mylne zupełnie wia- 

Marszałek Serrano oświadczył w Isbie madry- | domości, okazujące zarazem nieznajomość rzeczy, 
ekiej, że Hiszpania nie myśli uznać królestwa wło-|jak v. p. o owych drewnianych działach które 
skiego i przypomniał, że Karol Albert nie nzuał|niby wiercą włościanie w Ojcowie. W ogóle ży- 

rzez siedm lat królowej Izabeli. Nowy ambasador |czyćby mu nałeżało więcej oględności i jakiejkol- 
staritz, liczący lat 40, spodziewacy ta jest za|wiek krytyki w podawaniu doniesień. Co n. p. 
dni kilka, powiedzieć o depeszy: „powstanie utrzymuje się 


ło słomą i spalony wraz z domownikami; wreszcie 
dwóch mieszczan przez rozprucie brzucha, kilku 
starozakonnych nieznanego mnis nazwiska i dwóch 
chłopów. Całe zaś miast zrabowano do tego sto- 
pnia, że mężczyu, kobiety i dzieci w rannem tylko 
pozostawiono ubraniu, wszystko bowiem zabrano 
na fary, któremi barbarzyńska horda moskiewska, 

wojskiem zwać się Śmiąca, przybyła, i krwawe te | częściej napotykaneni. 

łupy wraz z tym oddziałem morderców pod do-| Te kie to usposobienie okazują dzisiaj ci przyja- 
ciele sprawy polskiej, którzy objawiali gotowość 
przemówienia o niej i zą nią w izbach francuskich, 
a którzy po zaszłych od dni dziesięciu wypadkach 
chwieją się, i cofają przed trudnością dokładnego 
oznaczenia charakteru dzisiejszego rachu. Senat 
też przemilezał o Polce wśród dwudniowych nad 
adresem obrad. Wiedzieć jeszcze nie można, cżyl;? 
zkąd? i jaki głos 0 niej wzniesie się w ciele pra- 
wodawezem. 

Co do rządu fraucuskiego, taić nie można, że 
między dzisiejszymi doradcami cesarskimi sprawa 
nasza, w rozciągłych rozmiarach nie wielu stronni- 
ków liczy, lecz wiadomo jest, że dziś ministrowie 
we Francyi są tylko narzędziami i wykonawcami 
woli monarchy. . Napoleon III, ka któremu tak t- 
fnie, tak chętnie, instynktowo zwracały się nadzie- 
je polskie, nie złożył dotąd wprawdzie jawnego i 
wyrażnego dowodu, że go losy narodu polskiego, 
że go przyszłość jego zajmowała: i zajmuje. Prze- 
ciwnie, to co było widzialnem i głośaem,. mogło 
być uważane za oznakę obojętności. Przemilczenie 
o Polsce na kongresie paryskim, nachylanie się kn 
związkowi z Rosyą 0d zawarcia pokoju, Ścisłość 
dzisiejszych z nią stosunków, mogły ostudzić za: 
pał i osłabić ufaość polską dla cesarza Francn- 
Ów, 

Ciągłem nusiłowaniem rządu rosyjskiego było 
spotwarzanie rachu polskiego i przedstawianie go ja: 
ko będącego w związku z rewolucyą powszechną 
i wynikiem z niej, Przed dwoma miesiącami ksią- 
że Gorczakow oświadczył księcia Montebello, iż 
się podejmuje wkrótce mu udowodnić, że ruch pol. 
ski zagraża nie tylko bezpieczeństwu Rosyi, ale i 
państw innych a nawet dzisiejszemu porządkowi 


serca polskie jednem tętnem biją i po cóż więc 
wspominać, jaki ich dzisiaj nastrój, jakie podaie- 
sienie a razem rozdarcie, lecz zastanowić się nale- 
ży, jakie wrażenie wypadki dzisiejsze wywołały 
w spółeczeństwie francuskiem, i jakie ocenienie 
znalazły. Podziw bohaterswa, obawa bezskuteczno- 
ści jego wysileń, tkliwą litość są uczuciami naj- 


i naroda przeciwko prawdziwie rozbójniczej armii 
moskiewskiej. Z Litwy mamy wiadomości, ża od. 
działy nasze po potyczce z kozakawi pod Rądką, 
posuwają się dalej w głąb Litwy. Z Wołynia ża- 
dnych wiadomości, prócz głachych i niepewnych 
pogłosek. 

Białę dopiero po wyjścia powstańców na drugi 
dzień po walce zajęli moskale, napadając według 
zwyczaju na bezbronnych mieszkańców, przyczem 
uwięzili wiela spokojnych obywateli. Przy przej- |wództwem owego półkownika wyruszyły z powro- 
ścia Kszny pod Białą, lód pod wojskiem załamał |tom do Zamościa o lszej popołudniu. Wśród tej 
się i moskale stracili tam także kilku lodzi. — | tatarskiej pohalauki dowodzący pułkownik biesia- 
W Radzyniu moskale pastwią się strasznie. Wie-|dował, a skończywszy obiad, kazał dać znak w bę- 
czorem niewolno nikomu mieć światła w domm boy, do odwrotu. Moskali było: Piechoty 2 kom 
Gdzie się tylko świeca pokaże, moskale strzelają | panie, kozaków 2 sotnie i 4ry działa. Garstka o 
przez okna. Uciekają więe ludzie i chowają się |chotników z Gelicyi mie brała w tem zajścin u- 
po lssach. Któr:goš daia żołnierz w nocy chciał | działu będąc daleko od owego miejsca rzezi. 
wejść do karczwy; nie ctwierauo mu, bo nie wol- 
uv, zaczął więc bić we drzwi karabinem, przyczem 
karabin wystrzelił. Na odgłos strzała wszyscy Żył: > 
nierze rzucili się strzelając w stronę z której strzał] Wspominając w mej korespondencyi 0, artykule 
pochodził i 4 armaty stojące przy pałacu dały o-| Nar, Listów pod tytułem „Polsko s Rusko“, nie 
guia w tamtą stronę. Ruch i pukanina ogromua | przeceniłem wartości jego dla nas. Najlepszym sę 
mieszkańcy cicho siedzieli, nazajutrz nie było sn |dzią w tym względzie jest gniew p. Bałabina. Zgi 
jedtej całej szyby w mieście, | dvpąć łatwo, że najwięcej ubodło ambasadę wyra- 

W Szczebrzeszynie po małej, już dawniej sto-|żenie: „Gdy panowała w Czechach myśl panels- 
czonej potyczce z moskalami, którzy się zaparli| wizmu rosyjskiego“, tudzież uwaga jaką Czas ur- 
w gmachu szkolnym, trzech trupów naszych leżało |tykałowi temu poświęcił. Że to p. Bałabina mogło 
na ulicy. Moskale postawili przy uich wartę, po-| gniewać, nie przeczę, ale nie spodziewano się tu 
chować przez kilka dni niepozwokili, tak że trupy |taj, aby za artykuł. ten wytoczono proces redakto- 
wadęły się i zaczęły się już psuć na ulicy. Oto są|rowi Mar. Listów p. Edw. Gregerowi (bratu uwię 
rysy sposcbn. wojowania moskiewskiego. — Siy-|zionego). Boć niemieckie dzienniki głośniej krzy- 
szeliśmy, że powstańcy z Józefowa, gdzie zabito|czą daleko i silniej! P. Bałabin z. Niemcami je- 
trzech, a rozbrojono kilkunasta kozaków i po po |szcze się pogodzi, ale słowiańskim redaktorom nie 
tyczce w Toinaszowie, który zajęto 2 t.m., złączyli|może przecie przebaczyć, ma: bowiem prawo do 
się w jeden oddział. ich sumienia, gdy na ich piersiach porozwieszuł 

Z Kazimierza w Lubelskiem nad Wisłą, nasi ja-|orderyl.. Ale przeciw prądowi czasu, ordery nie 
kem już o tem donosił, wymaszerowali. Byli ori |zasłonią. P. Greger jest jaż zawiadomionym o tym 
naciskani przez moskali, szczęśliwie jednak i dobrze | procesie, który nad nim wisi. Ciekawa rzecz, jak 
przeprawili się przez Wisłę w Sandomierskie, stra-|sejm czeski, którego p. Greger jest członkiem, po- 
ciwsży tylko w zabitych dwóch ludzi, którzy nie|stąpi sobis w razie procesu. Spodziewać się jednak 
zdążyli do przeprawy i zbyt długo zabawili się w |trzeba, że proces. ten o obrazę czci rządu rosyj 
mieście. skiego (aa podstawie $ 66), nie pociągnie za sobą 

Dziennik Powszechny dla zrobienia sytuacyi mar- | nieprzyjemnych następstw, prócz gniewu ambasady | rzeczy we Francji. j 
grabiego Wielopolskiego, jeszcze bardziej drama | rosyjskiej, sądzimy bowiem jak to powiedział Wan | Na udzielone z poselstwa rosyjkiego ostrzeżenie 
tyczną, donosi o trzechkrotnych usiłowaniach otru. |derer z okażyi rozporządzenia policyi we Lwowie, iskazówkę, przejęte przez rząd francuski papiery 
cią całej rodziny atropiną. Wszyscy są zdrowi|że proces ten jest i będzie formą dyplomatycznej miały dostarczyć potrzebnych dowodów. Dowody 
prócz syna Józefa i czterech domowników. Mówią | grzeczności. Ale ambasada zawsze nastręczy przed | te musiały być mylne gdyż i te papiery zwró 
w mieście, że otruli się potrawami gotowanemi w | miot Humorystycznym Listom: jedną ręką podzje | cone napowrót zostały j wszysey uwięzieni na Giełda stoi nie żle. Francya jest cicha. Nędza | między Białostokiera i Brześciem aż pod Troki.“ 
nie dobrze pobielanych miedziacych rondlach, z| krzyże, a drugą... procesy I... wolność wypuszczeni. Pewna jednak podejrzliwość | robotników obudza dobroczyaność, ale nie wznieca| Co powiedzieć o fułszywćj zupełoie wiadomości 
czego zrobili dla łatwo zrozumianego powodu nc-| Może w Wiedniu nie czytują Moravana. Mora- względem ruchu w Polsce objawionego pozostała | żadnego zamętu. Opozycya i rząd zajmują się wie-|jaką umieścił Goniec z 8 t. m. że Luagiewiez ka- 
wy zamach na życie wargrabiego. Tak słyszeliśmy |van wychodzi w Ołomuńcu pod redakcyą p. J.|w umyśle rządu francuskiego. Umieszczona w nie-|le wyborami. Reszta naroda pokazuje się oziębłą. | zuł rozstrzelać 60 wziętych do niewoli żołnierzy 
mówiące osoby wysokie w rządzie stanowiska zaj-| Kubiczka, W ostetoaim swym numerze 17 umieścił których dziennikach odozwa komitetu tajemnego rosyjskieb, z pomiędzy owych 400 wziętych pod 
mujące. U Felicyanek w klasztorze była Ścisła | artykał p. t. „Powstanie w Polsce“, który skróci | warszawskiego, obejmując głośną skargę na rząd l Sachedniowem. Korespondent a raczéj bajkopisarz 
rewizya, któca złamała reguły zakonne, przy re-| wazy, załączam Redakcyi. Jest on ze wszech miar | cesarski, dotknęła goi naprowadziła na wniosek,| S%raków 9 lutego. Oprócz otrzymanego prz:z | Gońca który tən fałsz doniósł, o jeńcach wziętych 
wizyi zabrano jako korpus delicti, szarpie. Barba-|ważoy i doprawdy daleko więcej godny interwen- | że przewódzcy obecnego ruchu polskiego okazują jnas dziś przed poładaiem telegramu xe Lwowa|3 t. m. nie wie nic o wypadkach w dein nastę- 
rzyństwo rządu rosyjskiego tak jest wielkie, że nie-|cyi p. Bałabina niż artykuł N. Listów. Franucyi nieufność. o odroczeniu sejmu, znajdujemy w urzędowej Kra- pnyia 4 t, m. pod Wąchockiem. Co powiedzizć o 
chce nawet ażeby powstańcy dozuawali opieki le- | Moravan tak pisze: „Ci co każdy ruch narodo-| Ztąd pochodzi niedokładne (U) zapatrywanie się |kauer Ztg następujące dziś, ogłoszenie: takiem wyrażeniu Gońca: „Langiewicz panuje nad 
karskiej i byli leczeni w chorobach i ranach. wy przeciw tyranom wznoszony, z góry odsądza- |rządu cesarskiego na dzisiejsze wypadki w Króle-| Według telegrama. JWgo Namiestnika z doia|eałem krakowskiem z wyjatkiem Kiele i Radomia.“ 

Pomimo tych gwaltów, moskiewskich mordowsń, |ję, ci urągali broniącym się Polakom, nazywając|stwie. Zamiast widzieć w mich wybuch rozpaczy | dzisiejszego, JOKAp. Mość najwyższem p.stanowie- | Więe według Gońca, Radom leży w Krakowskiem. 
palenia domów, strzelania do jeńców i innych|ich waryatami i szaleńcami, depczącymi każdą bezprzykładnym uciskiem sprowadzony, przypisu- |niem z d. 7go b. m. raczył odroczyć sejm król: Podając tenże dziennik czerpane % Czasu wiado- 
krzywd, powstańcy postępują jeszcze szlachetcie | władzę; tacy panowie zacierali radośnie ręce, sły-|je on je podmuchom i natchnieniom grożącym po-|stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. księstwem | mości przy mnićj ważaych dziennik nasz cytuje, 
z moskałami i ich jeńcam, chociaż liczba jeńców |sząc o 150,000 bsgnetach i 300 armatach wymie- | rządkowi i bezpieczeństwu społeczeńskiemu. Tło-| Krakowskiem po koniec lutego 1863. , przy ważniejszych przemilcza, a natomiast czyni 
rosyjskich pozwala na dotkliwy dla raoskali od-|rzonych na lud bezbronny, by najszlachetniejszych | maczem tego uprzedzenia i myśli rządowej stał się| Kraków 8 lutego 1863. uajmylniejsze dodatki, nie mówiąc że są jego, 
wet. Wczoraj złapano w Łowieckiem pułkownika | raprezentautów jego, okać w kajdany i w dalekim | onegdajszy artykuł Constitutionnela podpisany przez Z Prezydium c. k. Komisyi namiestniczej. |jak np. „Na czele powstańców w Radomskiem stoi 
rosyjskiego, odebrano mu broń i jako jeńca spro- | zagubić Sybirze. p. Limayrae. Obwiniony przez iane dzienniki o Kurowski“, gdy jak powszechaie wiadomo, ido- 
wadzono do leśnego obozu powstańców. W War-| „Dziś chyba zdanie swe zmienili tacy panowie, spotwarzanie sprawy polskiej, stara się dzisiaj głó- wodzi w Krakowskiem, lecz my o ile można mało 
szawie ciągle jest niebezpiecznie. Przedwczoraj pi-|dziś gdy z każdą chwilą nowe im przychodzi sły-|wny redaktor Constitutionnela usprawiedliwić. Wiedeń 8 lutego. Gen. Correspondenz wystę | nazwisk przytaczamy. , 
jamy żołnierz idący ulicą, porąbał kilku ladzi. Dzi- |szeć wiadomości o wytrwałości i bohaterskiej od. a PEPE puje przeciw zdania polskich dzienników, że prze- Mniej już dziwią fałszywo aż do Śmieszn ści 
siej w nocy był madzwyczajoy ruch wojska, bata. | wadze tych bezbronnych warjatów! O tak! zwarjo- Paryż 5 lutego. | wożenie rosyjskiego wojska na kolejach pruskich | doniesionia Bresslauer Ztg. która pisze: l 
liony wchodziły i wychodziły z miasta, patrole gęste | wali w samej rzeczy! stracili zmysły! — ale czv- Jest naruszeniem ueatralaości. Prasy musiałyby by- „Jenerał Fraukowski, który w obecnem polskiem 
i liezne chodziły nawet we dnie po mieście. Za-|łem bić trzeba przed szaleńcami takimi, co widząc ly zobowiązać się do nentralności na wypadek | powstaniu tak zoakomitą gra rolę, ma być nikiem 
pewno wysyłano nowe posiłki wojsku walczącemu |uaród i Ojczyznę w błoto zagaby wdeptauą przez powstania w Polsce, ażeby być mozła mowa o|ianym, lecz tylko owym znanym w dawniejszych 
na prowiacyi. tyrana, iunej swobody tracąc nadzieję, — z rozpa- naruszenia neutralności. Być może, że istaieje je-| polskich rewolacyach jenerałem Wyscekim. Ma on 

Potyczka w Rawie była jak i wszystkie inne|czy wstrząsają ciężkiemi okowy i ślepo w zagnby ka tajemnna ugoda obowiązująca Prusy na wypa | dzisiaj 64 lat. W 1830 r. gdy rewolucya w War- 
bardzo zacięta. Zginął tam bohaterską śmiercią |odmęt się rzucają!... Złotemi litery niech czya dek, jaki dziś zaszedł, do przewożenia wojsza ró | szawie wybuchła, był Wysocki na czele kilkuset 
Sokołowski, który we drzwiach stanąwszy nispa-|taki w dziejach zapiszą Świate, by ze strachem syjskiego. Zresztą Prusom ze względu na poznań. | wychowańców szkoły podchorążych it: p.“ 
szezał moskali z koszar i odebrał kilkanaście rau | potomni czytali o wielkich, nieszczęśliwych, synach | Komitetu : Centrslnego, a którego oskarżanis wy |skię musi przedewszystkiem chodzić o jak naj- Tak więc z największą nieznajomością rzeczy 
bagnetawi, i mówią że zginął bardzo zacny i za-|Polski!... Są narody, co się kaltory wzorami, być | wołały liczne protestacye, mianowicie Gazette de |spieszniejsze przywrócenie spokoja w Królestwie | pomięszał korespoudeat niemiecki trzy zupełnie 
słażony człowiek Franciszek Godlewski, który był | mienią, — u których nie znajdzie śladów szalet:- | France, Union i Monde, Tłówacząc się, Constitu- | Polskiem. Taż sama Gen. Correspondenz zbija wia- |różae osoby: p. Leona Frankowskiego który jost 
w grudniu aresztowany w Paryżu, a w styczniu |stwa takiego! nie u nich szukać ducha ofiary, nie |tionne/ twierdzi, że rząd francuzki obrał był inng |domość przez dzieuniki pruskie podaną, jakoby | komisarzem powstańczym w Lnbalskiem, z Jene- 
uwolniony. Strata obydwóch jest bolesną; może |tam męczeńskiej wytrwałości za ojczyznę i naród, | drogę dla Polski i że na tej drodze sprawa pol | Austrya wysłać miała do Warszawy wojenueg  |rałem Józsfam Wysockim który mieszka w Pa- 
się jeszcze nie potwierdzi Śmierć ostatniego, bo | bo słowa te tylko zimnemi wymawiają usty! Tam|ska zbliżała się do pożądanego kresu. Nawet La | pełaomocnika celem naradzania się z Prusami i ryża i ztamtąd się dotąd nie raszył a w czasie 
tylko drogą pogłosek rozeszła się o niej po War-|się nie doczekasz czynu oburzenia, bo w nich| Presse staje po stronie polskiej, Wyznaje ona, że Rosyą nad wspólnemi środkami, które w obecnćj | powstania 1831 r. był jeszeza porucznikiem, na- 
szawie wiadomość. zginęła siła ich moralna, egoizm wszystko opa-|wypadki polskie są nadzwyczajne, lecz dodaje, że | sprawie polskićj mają być przedsięwzięte. „W rze | stępnie był w emigracyi, potem na Węgrzech w 1849 
nował, żyją szczątkami, sławy przodków swoich || żyjemy w nadzwyczajnym wieku. Tak się ma rze- czy Bammćj, pisze rzeczony dziennik, nie ma Au-| w Turcyi 1854; a z nimi obydwoma źmieszał zaanego 
Tacy nie zdolsi zroznmieć Polaków, bo ledwo|czywiście. Wiek dzisiejszy widział wojnę krymską |strya powodu do wystąpienia wojennego, dokąd | z powstania w 1831 r. Piotra Wysockiego, który 
własnych ojców głosy rozumieją, tych ojców, co |i lombardzką, jedność włoską, otwarcie kanału snez-|w pogranicznój prowincyi polskiój państwa spo- | aastęnie 30 blisko lat na Syberyi był więziony i 
przed pół wiekiem przeciw zaborcy stanęli w o- |kiego, powstanie indyjskie, rozbicie Chin i Stanów kój i porządek jest nienarnszony.* F j dziś starzec wróciwszy z Syberyi przed parę laty, 
fisrze, za naród życie swe niosąc! My jednak ro- | Zjednoczonych, oddanie wysp Jońskich, czyż nie] Nawet Vaterland organ feudalnój koteryi czer-| wieszaka w Warszawie czy też w inuem mieście. 
zamiemy dobrze słowiańskich naszych braci!.. .|ujrzy końca cierpień gaębionej przez Rosyę Polski?|piący swe wiadomości o sprawie Królestwa Pol- 

Nie možem zostać obojętni na to co się dziś dzie- | Tego wymaga harmonia ludzka i boska, tego wy- |skiego z pelakożerczój praskiej Kreuz. Ztg obu- Anglia. 

je, — cała Polska to dziś pole zajęte przez katów, | maga sprawiedliwość i prawo. Francya zneutrali- |rżył się na rozumowanie organu rosyjskiego Jour- 

na którem niewinny brat ginie z 1ęki żądnego |żowała zachody jenerała Alweuslebena w Peters- |nal de St. Petersbourg dowodzącego, ża rząd rc-| Mowa cd tronu odezytena przy otwarcia tego- 
władzy brata (2) i z udziałęm też największym | burgu. Zmuszenie Prus do nentralaościw sprawie | syjski naumyślnie chwycił się tego rodzaju pobo-|rocznej sesyi parlamentu w d. 4 lutego brzmi na- 
na wypadki to patrzyć będziemy.* polskiej jest obowiązkiem honoru Zachodu, które- |ru, aby nie mogge dostać głów, ugodzić w ramio- | stępnie: 

„Z takiego stanowiska patrząc na tereźniejsze |go Ludwik Filip nie dopełnił. Nie mówię już o |na jako narzędzi». Vaterland powiada, że rozamo- „Milordowie i Panowie! Z rozkazu królowej za- 
wypadki w Polsce, wyznać musimy szczerze, że |neutralaości wojennej, lecz © wstrzymaniu się od| wanie to jest jedynem w swoim rodzaju ale rie| wiadamiamy was, że od ostataiego zgromsdzenia 
resztki sympatyi naszych ku Rosyi jako państwn | wszelkich usług z tytułu dobrego sąsiedztwa, któ-|zawodnie niesdpowiada wymaganicm Sprawiedli. się waszego, N. Pani dała zezwolenie axe na mał- 
słowiańskiemu przez ostatnie postępowanie władzy |re r. 1831 tyle nam zaszkodziły. Zajęcie rodaków | wéj, mądrćj i chrześciańskićj polityki. „Jest t>|żeńatwo JKW. księcia Walii z J:j K. W. księżuą 
rosyjskiej w niwecz są obrócone, a chociaż ni-|w Paryżu jest niesłychane. Liczba ich codzień się | arcynaiwne wyznanie, dodaje Vaterland, polityki: | Aleksandrą, córką Krystyna księcia Dańskiego i 
gdyśmy mie wierzyli w szczere zamiary Rosyi co | zmniejsza, Sfery rządowe życzliwe w gruncie, któ- | „agent provocatear*. My ze swój strony także doda | skutkiem tego zawarła traktat z królem Dnńskim. 
do południowych Słowian, dziś tem mniej wierzyć |re zrazu osłapiały, praguą wygranej, choć w nią|my, że potem wszystkiem, co z dziejów moskiew. | Traktat ten będzie wam przedłożony. j 
możem takowym, a nawet ostrzedz musimy połd-|nie wier.ą. PARE 23 skich i noworosyjskich wiadome, o nawet po tem| „Ciągłe dowody przywiązania jakie okszujecie 
dniowych braci naszych, aby na sobie jedynie po- Opinion Nationale i Siècle SĄ najwierniejsze Polsce. |na co w najświeższych czasach patrzeć było mo-|dła jej osoby i dla jej rodziny dają jej przekona- 
legając, wcale na anneksyjną politykę pana Gor- | Monde pisze czasem dobre artykuły, chociaż poró-|żna, ktokolwiek nie przymrażał oczu, ałbo nie|nie, że weźmiecie udział w radości z powoda wy- 
czakowa nie liczyli!* wnywa Polskę z Neapolem, a Rosyę z Piemontem. |zbroił ich w kolorowe okulary, domagać się od | padku tak dla niej ważnego, który przy błogosła- 

Artykuł ten pewno pisany wotadotej, niź iastrak- | Kilka domów polskich prusiło redakcyi La France, | rządu rosyjskiego sprawiedliwości i chrześcisńskićj | wieństwie bożem, przyczyni się jak się spodziewa, 
cye wyszła od pewnych osób (patrz Fremdenblatt) |aby im nie posyłano tego dziennika, Redakcya | polityki jest także wymaganiem arcynaiwnem. do gzczęścia jej rodziny i pomyślności kraju. Kró- 
które i w Pradze w ponfoym tonie, jeduemu | pokazała się czułą na ten krok i posłała delegat: | Gen. Correspondenz donosi, ża ponieważ z dniem | lowa niewątpi że ją postuwicie w możności opę- 
z redaktorów wyaurzyły prośbę, by o kwestyi pol-|z tłómaczeniem. Trzeba umieć wytłómaczyć wszy- | 10 marca wejdzie w życie ustawa drukowa, a za-| dzenia kosztów urządzenia, jakie uznacie za odpo- 
skiej być wstrzemiężliwym bo to Rosyę obraża. |stko na tem Świecie, nawet niedorzeczności przy. |tem z nią razem zniesione być mają dotychczaso | wiednie stopniowi i godności domniemanego dzie- 

W liście mym poprzedcim występowałem prze- |jaciół (?!). Paryż i jego cywilizacya wyrabia wielkie |we rozporządzenia tyczące się rewizyi książek z | dziea korony tych królestw. 
ciw niektórym słowieńskim czasopismom, serbskim | myśli, ale wyradza także kretenizm. Przy zamiło- | zagranicy sprowadzanych. Co się zaś tyczy samćj| „Rewolucya zaszła w Grecyi, rowolucya w skù- 
i słowackim; dziś załączając wyjątek z Morawanu | wania życia zbytkowego a materyelnego, kretenizm | ustawy: drukowéj, donoszą dzieuniki wiedeńskie, | iku której tron tego królestwa został opróżciony 
spełaiam akt obowiązku i słuszności. Suum cuique! |jest tu częsty i częstszy niż sobie można wystawić. | że rozporządzenia pod względem jéj przeprowadze- |i naród grecki wyraził najgorętszo Życzenie aby 
miasta. Teraz słów parę o tatejszej Bohemii. Jakżeź tof Widać z wyrażenia się dworu tnileryjskiego, że|nia nie będą publikowane. Mają one być w for- |sya JKMości książ Alfred przyjął koronę grecką. 

Wówczas pułkownik wałowej zamojskiej arty- |łatwo za kuflem piwa pisać słowa potępienia na | Rosya dała ma obietnicę, iż niedopuści się barba. | mie instrukcyi urzędowój przesłane władzom cd-| Ten objaw nie wywołany, lecz całkiem dobrowolny 
leryi wyprawą dowodzący, pozwolił podko-|wszystko, co się zapałem zowie! a tak robi z drwi |rzyńskiego bombardowania Warszawy *), powiednim. względem JKMości i jej rodziny, bo dany skutkiem 
meudnej tłuszczy na kilkogodzinny ra-|nami korespondent tego pisma ze Lwowa, natrzą-| W toku rozpraw nad adresem p. Kalb Bernard Króle two P Iski słusznego ocenienia . dobrodzisjətw wynikających 
bunek. Jak wiernie tłaszcza ta mandat swegw|Bając się z tych, eo bólem braci wiedzeai,. przeszli | wyraził w Ciele prawocawc%eD1 oburzenie z powo- 08 0 e. z zasady i wykonania konstytacyi sngielskiej, był 
barbarzyńskiego dowódzcy spełniła, dowodzi ilość | granicę Galicyi, pisze tak jakby chciał młodzież |du proskrypcyjnego rekrutowania w Polsce. Pan W Dzienniku Powszechnym z T t. m. czytamy | vader przyjemnym i głęboko wzruszył J K Mość, 
i stanowisko pomordowanych osób, bezbronnych |tę denuncyować. Niech Bohemia, nazywająca tę | Guyard Delalain ma w tym względzie przedstawić następujący krótki raport rosyjski o wypadkach | lecz zobowiązania dyplomatyczne jej korony rów- 
mieszkańców polskich i Rosyau nawet w służbie | młodzieź nierozważoą, die armen Thoren, raczy 80- |dodatek, z powodu. którego ma przemówić p. Ju-|w Tomaszowie 5 t. w. znanych dokładnie całej |nie jak inna potężne względy, nie pozwoliły J.K. 
rządowej zostających. Itak, oprócz poległych 5iu|bie przypomnieć, że w 1848 r. z Pragi (1) Niemcy | linsz Favre. A Galicyi. Raport ten da więc im miarę jak kłamli: | Mości przystąć na to ogólne życzenie narodu gre- 
powstańców i 2ch do niewoli wziętych, zamordowani | tutejsi, których Bohemia dziś orędowniczką, wysy-| Papież wyraził się o rozpaczliwem oporze Pola- |wemi są rosyjskie urzędowe raporty. Wiadomo |ckiego. JRMość ma jeduak nadzieję, że ta same 
wani bezbronni: 1) Chmielewski kuśmierz kwies. |łali legion do Szlezwiga na pómoc zbyt jasnej |ków z wielką życzliwością i zapewnił, że nie od-| bowiem, iż szczupły oddział powstańców do 100 powody, jakie wpłycęły na naród grecki do zwró- 
cent staryw Tomaszowie osiadły, wywleczony z do. | sprawie swych rodaków. Zapał miał być wtedy| —— ladzi liczący, wyparty został z mi:sta przez Biedm | cenią odrazu myśli swej ku JKW. księcia Alfre- 
mu na ulicę. 2) Jarochocki starzec ciemny. były | niesłychany między lądnością niemiecką; w Pradze, razy liczniejszy oddział wojsk rosyjskich, który | dowi, mogą go skłonić do wybrania monarchy, pod 
nauczyciel szkółki elementarnej, emeryt. 3) Brze |z chorągwiami odprowadzano legionistów, czego jednak nie ścigał go w lasy, lecz pozostawszy w | którego berłem królestwo Greckie używać będzie 
ski starzec emeryt, były urzędnik komory. 4) Dą-|ze stanowiska polskiego za złe brać nie myślę, bo mieście mordował mieszkańców siedzących spokoj | dobrodziejstw wewnętrznej pomyślności i pokojo- 
browski były rosyjski oficer, urzędnik zabity w|co janego wezmę za złe: oto że cały legion z pig pie w domach, rèbował przez dwie godziny mis- | wych stosunków z ienemi państwami, a jeżeli 
domu na łóżku. 5) Mechern oficer czynny 2 głó-|ciu legionistów się składał! Fünf arme Thoren steczko, a potem wraz z krwawewi łupami zra- |w tym stanie rzeczy rzeczpospolita siedmiu wysp 
wanego peterssburgskiego sztabu inżynieryi, bawią- |zogen nach Schleswtg! bowanemi z całego miasteczka cocog? się do|objawi Stacowczą chęć połączenia się z królestwem 
cy u siostry dla kuracyi, zabity w łóżku. 6) Da- Zamościa. © tej wyprawie rosyjskiej pod dowódz | Grechiem, królowa gotową jest obrać środki, mo- 
browski lekarz okręgowy, wywleczony z własnego twem 'podpółkownika Emacow — o której okropne | gące być potrzebaemi ;do rewizyi traktatu z listo- 
domu i zabity. 7) Lewkowiez urzędnik komory, i barbarzyńskie szczegóły za któreby sią tatarzy | pada 1815 r, na mocy których rzeczpospolita tą 
ojciec sześciorga dzieci, 8) Czartoryski urzędnik ko- Batego rumienili, podane powyżej przez korespon- kę odbudowzą i oddaną pod opiekę korony 
mory. 9) Roszowski rewizor gubernialay,. zabity denta naszego z pod- Tomaszowa, podają zgodnie |ang elskiej,- : 1) 

wszyscy juni korespondenci, —raport rosyjski mówi: | „Stosunki: JKMości z zagranicznenii mocarstwa- 


w domu. 10) Żelkowski lekarz ordynacki i urzę* i A D 1 i 
daik komory, we własuym domu obłożony na oko- „Rozbicie baady przez podpułkownika Emanow | mi ciagle są przyjazne i zadowalniające. 


„Praga czeska 7 lutego. 


Wezorajszy Siècle rzekł: życzyliśmy sobie, aby 
wypadki polskie były się trochę spóźniły i docze- 
kały sposobniejszej chwili, ale skoro ja wywołały 
gwałty rosyjskie, wszyscy jestałay za wypadkami, 
za polską wygraną. Podobnie sądzą inne dzienni- 
ki, wyjąwszy Constitutionnela, obrażonego odezwą 


Z pod Tomaszowa 6 lutego. 


Jak daleko moskale postąpili w cywilizacyi, 
z którąby się w obec Earopy popisywąć chcieli, 
dowodzi fakt najdzikszego barbarzyństwa, jaki: 
spełnili w mieście nadgrauicznem Tomaszowie, wa 
jewództwie Lubelskiem, ms drodze bitej z Zamo- 
ścia do Lwowa prowadzącej. erpa 

Dnia 2go lutego 1863 r. o godzinie 9tej wieczór 
powstańcy w liczbie do 100 to jest 24 kounych 
resztę pieszych, weszli do miasta Tomaszowa, prz: d 
którymi setka kozaków tamże konsystująca po ma 
łej utarczce ustąpiła. Dnia 3go latego dowódz 
ca powstańców Valois (jest to tylko imie wo- 
jenne) ogłosił rząd narodowy, porządek i spo- 
kojaość mieszkańców i przybywających zapewnił 
i utrzymał. Dnia 5go lutego o godzinie Śtej rano, 
powstańcy przez widety o przybyciu moskali u- 
wiadomieni, sformowawszy się, rozpoczęli tyralier- 
ski bój x wysłaną awangardą rosyjską, wiedząc 
o dziesięćkroć przeważającej ich wile, zwolna rej- 
terowali z miasta ku Pasiekom, jako miejscu do 
tak nierównej walki stósownego. Piechota moskiew- 
sza przybyła z Zamościa na wozach, które zabra- 
ła ze wsi okolicznych oraz dwie sotnie kozaków i 
4ty działa, wkraczając do opuszczonego przez po- 
wstańców miasta, rozpoczęła ogień do okien wszy- 
stkich domów 2 ręcznej broni, a wyparłszy po- 
wstańców tylko Zza miasto, nie Śmieli żołnierze 
rosyjscy ścigać ich w lasy; lecz wrócili w Środek 


*) Milczy jednak rząd francuski na większe barba; 
rzyństwa i okrucieństwa rządu rosyjskiego, na strasznę 
wycinanie w pień bezbronnćj i spokojnej ladności min- 
steczek polskich przez roawścieklone żołnierstwo ro- 
syjskie, na rabunki palenie tych miasteczek przeż 
wojska sprzymierzonego sobie państwa rosyjskiet o, 
którego rząd w Polsce tak postępuje jak postępowały 
hordy Mongołów. napadające na Europę w 18 wieku. 
Nie chcemy tu dzisiaj mówić o wyrażeniu się jene- 
raluego konsula francuskiego w Warszawie, bo zaiste 
uie możemy jeszcze wierzyć,jaby Słowa takie wyrzekł 
reprezentant Francyi; jeżeli zaś je wyrzekł, wyparłby 
go się zapewne cały naród franeuski (P. R. Oz.). 


Paryż 4. Lutego 


Æ. W obec wybucha rozpaczy i męstwa, wo bec 
tej nowej ofiary krwi polskiej, zdumiony rozum 
mjlsie, ustaje wazęlka rachaba, jak przęd nad- 
zwyczsjnem zjawiskiem, lub cudem, Wszyskie 


' — Goniec z d. 5go b. m. został skonfiskowany i 
wyszedł później w zmienionej edycyi. Nazajatrz za- 
mieścił on postanowienie sądu karnego, uznające po- 
wód do wytoczenia procesu za artykuł wstępny w nū- 
merze skonfiskowanym, jako pochwalający i usprawie- 
dliwiający czynności zakazane, a to o poszlakę wykro- 
czenia z art 305 kcd. kar. 


— Jutro we wtorek 10go lutego ś. Scholastyki 
pauny. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dom zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza 

w Królewcu w Pr. Kueiph. Langgasse 9. 

w Londynie 8 Grent College Street Camden-town 
N. W. 


„Królowa wstrzymała się od brania udziału w 
zamiarze wpłynienia na zakończenie sporu pomię 
dzy stronami wojującemi w Stanach Ameryki pół- 
nocnej, gdy nie zdaje się jeszcze JKMości, aby 
jakiekolwiek negocyacye tego rodzaja mogły o- 
siągnąć skutek. r 

. „daj K. Mość z głębokim żalem patrzy na smu- 
tny stan wojny, która się szerzy jeszcze w owych 
stronach i widzi zarazem % dotkliwą boleścią prze- 
rażającą nędzę i cierpienia, których stała się ofia- 
rą klasa liczna jej poddznych, lecz które znoszą 
oni z szlschetną wytrwałością i przykładną rezy- 
guacyą. J. K. Mość pociesza się przeto nadzieją, 
że te cierpienia i nędza raczej zmniejszą się niż 
pomnożą i że jaż rozpoczyna się pracą w niektó- 
rych okręgach rękodzielciczych. | 

„Z przyjemnością widziała Jej K. Mość hojną 
wspaniałomyśluość, z jaką wszystkie klasy jej pod- 
danych we wszystkich częściach królestwa przy- 
czyniały się do wsparcia w potrzebie swych nie- 
szczęśliwych współziomków, a szczodrobliwość z 
jaką poddani jej w koloniach dawali pomoc przy 
tej sposobności, dowiodła, że chociaż przestrzenią 
są odlegli, serca ich ożywione są gorącą i stałą 
miłością dla ojezyzny swych ojców. ; 

„Komitety wsparćia kierowały z wytrwałą i pra 
cowitą uwagą rozdziałem powierzonych sob'e fan- 
dnszów. r 

„Jej K. Mość nakazała nam zawiadomić was że 
zawarła z królem Balgijskim traktat handlowy i 
ugodę dotyczącą stowarzyszeń akcyjnych. Traktat 
i ugoda ta zostaną wam przedłożone. ` 

„K:ólowa również dała rozkaz przedłożyć wam 
dokumonta dotyczące sprawy włoskiej, greckiej i 
duńskiej. Przedłożone wam również będą doku 
menta w przedmiocie wypadków, których Japonia 
była niedawno teatrem. © 

„Panowie z Izby niższej! Królowa nakazała aby 
waw przedłożony był budżet ma rok przyszły. Bud- 
żet ten przygotowauy został w myśli odpowiedniej 
oszczędaości i przyczyni się do zmniejszenia wy- 
datków, jakie zgodzić się będą mogły z potrzeba- 
mi słażby publicznej. © 

„Milordowie i panowie! 

„Milordowie i panowie. Otrzymaliśmy rozkaz 
od królowej oświadczenia wam, że pomimo traa 
nia wojny domowej w Ameryce północnej, haadel 
ogólny kraju w ciągu roku ostataiego nie zbyt się 
zmniejszył, i 

„Tr-ktat bandlowy jaki Jej K. Mość zawarła z 
Cesarzem Franenzów wydał już bardzo zbawienn* 
skutki dla obu narodów, których dotyczy, a st:n 
ogólny dochodów pomimo mnogich okoliczaoś i 
nieprzyjaznych, nie jest zły. 

„Jej K. Mość mniema że rozult:ty te mogą po- 
służyć za dowód, że zasoby produkcyi kraju n'e- 
zmniejszyły się. Królowa z przyjemnością spostrze- 
ga dacha porządka, który szczęśliwie panuja w jej 
państwach i atauowi tak główny żywioł dobrego 
ko s pomyślaości narodów. 

„Rozmait3 środki pożytka i ulepszeń publiczaych 
zostauą wam przedłożone do rozbiora i Jej K. M”ść 
gorąco pragnie, aby we wszystkich waszych ruz- 
rawach, błogosławieństwo Boga psa mper 

ierowało waszą myślą tak iżby zapewnić mog. 
pomyślaość i dobro jej lndn.* 


Królewiec 1 latego. 


Jak wśród wiosny pękły okowy lodowe, krępujące 
rach wolny wód i ra zatoce już puszczają się okręty; 
powietrze dziwnie viepłe, silne od czasu do czasu zn 
wieruchy z sobą przynosi, lecz mrozu nie mamy i jest 
nadzieja, że za tygodni 2 żegluga znowu otwartą będzie. 

W cenach zboża stagnacya, jakby wyczekiwanie lę- 
kliwe jakiej niespodzianki, jakiej nadzwyczajności, też 
i w innych przedmiotach spekalacyi się objawia. Żyto 
jak dawniej, tak i teraz najlepiej w targu stoi a Am- 
sterdam między zakapnjącemi zawsze czoło trzyma. 

W Odessie ceny na pszenicę podniosły się; handel 
tego portu z każdym rokiem maleje i o 2 miliony 
robli srebrem w przeciągu lat ostatnich pięciu, się 
zmniejszył, jednakże przedstawia jeszcze imponającą 
sumę 28 milionów rs. W Anglii przy słabych dowc- 
zach z prowincyi i lichym gatunku ziarna, ceny trzymają 
się stale, chociaż chęci do kupuia niema, zdaje się, że 
nadzieją dowozów z Baltyka wpływa na ten stan rze- 
czy. — W Ameryce ceny na pszenicę, żyto, kukury- 
dzę i mąkę idą w górę, przez co targi europejskie 
ochronione może będą od napływa zawielkiego zbóż 
tamecznych, a przeto korzystniejszemi dla nas będą. 
Len, siemie lniane i konopie, są obecnie bardzo po- 
żądanemi przedmiotami w handlu i są jak najlepsze 
widoki, że znaczne zyski właścicielom i nadal przy- 
niosą. Łoju wysokie ceny w ubiegłych 3 latach szta- 
cznie przez możnych spekulantów w Londynie i Pe- 
teraburgn podtrzymywane, z upadkiem tegorocznym 
jednego z matadorów na podwyżkę spekulującego, żniżą 
się, zaczem i zapas 26,943 beczek w stosunka do 6145 
zeszłorocznego a 2031 z roku 1860 przemawia. 

Zmiszczenia przez księgosusz poczynione, przeciw- 
ważą zniżenie. 

Na ceny drzewa są widoki dobre, mianowicie nkształ- 
cenie się handlowe półwyspu włoskiego, obiecuje w tym 
artykule ożywienie, jakiego tylko pragnąć możemy, 
byleby właściciele borów zechcieli sami sortowaniem 
i syławianióm budulca okrętowego i innego się zatra- 
duiać. Z jednej włoki drzewo przynieść może po od- 
trąceniu 150/, na koszt spuszczenia i rozgatunkowania 
więcej, niż hurtownie na pnia sprzedanych włók 15. 
Przy coraz większym braku tego nieocenionego mate- 
ryała, zwracamy usilnie ziomków uwagę na ten przed 
miot. 

Ceny drzewa za kopę 378 sążni 13” 360— 450 tal. sosn. 
» n 378 „ 18” 300—8350 „ jodł. 
za kopę klepek 4”—4” grub. 4—7” szer. 
64—77" dłag. 25—35 tal. 

Od 1go maja 1864 cło na cukier rafiaowany ma 
być o 50 kop. od puda zmniejszające się morzem, a 
w dza lata później, a więc od lgo maja 1866 i na 
cukier lądem sprowadzany, od 1867 cło na 3 rs. sta- 
nie, gdy obecnie 4 i 5 kosztuje. Spirytus w Hambarga 
80—829 1 r. 40—1 rs. $0 kp. wiadro. W Liwornie 
90° 1 rs. 95 kop. do 2 rs. 10 kop. spekulacya wy- 
wozu, powinna się obywatelom z Litwy tem le,iej o- 
płacić, im bardziej nowo obowiązujący regulamin temu 
sprzyja. W rozdziale III bowiem tamże podatek 4 kop. 
od 1° zapłacony, zostaje producentowi, czyli wywożą- 
cemu, na komorze zaraz zwróconym, 

Płacono na giełdzie naszój, 
za szefel prnski za korzec warszawski 
114%, agio 


o 
7: 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 lutego. Wczoraj przytrzymał patrol 
12tn młodych ludzi, którży przez Bronowice jechali 
paroma wózkami. Znaleziono na jedpym wózku dubeltów- 
kę, pałasz, nieco prochu i kul. Powiadano, że wózki 
jechały ku miastu; wszelako przytrzymanych areszto- 
wano i od.rowadzono do Krakowa, i tu osadzono ich 
w aresztach jako posądzonych o zamiar łączenia się 
z powstańcami. 

— Podchmielony drukarz aresztowany został w 8o- 
botę wieczór w szynkowni na placu Szczepańskim pod 
zarzutem, iż namawiał policyanta tam obecnego, aby 


same" de, ię wagi holender. z doliczeniem 
b t. funt, s 3 . gr. >. Er. 
— Dowiadujemy się o śmierci Stanisława Chłapow- | Pszenioy jas. 121/2 do 129/30 72 "8 2o "5 2 
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przy nlicy Szewskiej, t.j. za 1 cent 4*/, łatów wied. 

Chleba żytniego w piekarni Augusta Roscha przy 
` ulicy Wielickiej na Kazimierzu za 1 cent 63/, łat. w. 

Bułek na maśle w piekarni Wójcika Karola przy ulicy 
Szewskiej za 1 cent 3 łat. wied. 

Bułek zwyczajnych w piekarni. Wątorskiego Jana 
przy ulicy Mikołajskiej i Wójcika Karola przy ulicy 
Szewskiej za 1 cent 4 łat. wied. 

— W ciągu dni 7go i 8go lutego dosięgła najwyż- 
sza temperatura -+ 8°,6 najniższa -- 29,9, obiedwie 
8go; barometr ciągle opadał, 830,82 o godz. Gej 
rano 7go opadł na 3265”,37 o tej samej porze dnia 
9go lutego, czas zmienny zupełnie pochmarny, wiatr 
zachodni, mocny i z wichrem w przestankach, zbaczał 
znacznie ku południu i półsocy, uspokoił się dopiero 
ka wieczorowi 7go lut. obróciwszy się na północno- 
zachodni, wieczór i nocy z 8go na Sty deszcz i Śnieg, 
z rana 9go lat. o godziuie 6ej wskazywał termometr 
+ 0%6 R. 

-—— Dnia 7go lutego wyszedł drugi tom powieści 
Jana Zacharjasiewicza pod tytułem: W Prge- 
dedniu i szanownym abonentom Gazety Narodowej 
pocztą rozesłany został, Trzeci tom wyjdzie w poło- 
wie lutego. Przedpłatę w kwocie 3 złr. przyjmują: 
księgarnia Karola Wilda we Lwowie i Administra- 
cya Gońca. 


Za rublo płacą po talarze, 


: Przegląd Polityczny ka 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 7 lutego w mocy. Na dzisiejsz«m ponie- 
dzenia Izby deputowanych minister Billaalt zapro- 
testował energicznie przeciw słowom Joliasza Fa- 
vre, jakoby rząd pod względem wyprawy meksy- 
kańskiej zamiedbał przezorności. Minister zwalał 
wirę powolności wyprawy na niezgodę między 
pełaom cnikami: kiedy Hirzpania za zachętą i za- 
wezwaniem Auglii cofaęła swoje wojska z Meksy- 
ku. Nie wchodzi on w to, czy Hiszpania postąpi- 
ła sobie żle lub dobrze, ale stwierdza tylko fakta, iż 
Francya uie mogła się c: faąć. Billault dawszy pou- 
gląd na układy prowadzone między pełnomocnika- 
mi, hiszpańskim Primqi angielskim Wycke a Jus- 
rezem, protestował przeciw posądzanin pobudek 
wyprawy, francuskiej i przesady żądań francuskich 


CZAS z Wtorku 10 Lutego 1863 


i przeciw rozpuszczanin wieści, chcą:ych przed- 
stawić, że domaganie się uuleżytości ze strony 
Jeckerą (za którym Francya się ujmowała R. Cz.) 
było niegodziwe. Twierdził dalej minister, że na-- 
leżytość Jęckera niema nie wspóluego z zerwaniem 
umowy w Soledad zawartej, i protestował przeciw 
przytaczania skandalicznych spekulacyj, jakie się 
miały zasłaniać ioterwoncyą francuską, jakoteż 
przeciw tym, eo czynili zarzuty wysoko stojącym 
osobom; vdpycha on oszczerstwa wychodzące z Me- 
ksyku, broni uczciweści Jęcker: i słaszaości jeg- 
pre'emsyj. W odpowiedzi na zarzut polityki awan- 
tarniczej, Billanlt wylicza wielkie czyny polityki 
rządowej i cesarskiej, i żąda, aby Izba zaprotasto 
wała pizeciw niesprawiedliwym słowom. Mowa mi 
nistra zjednała sobie oklaski, a Jul.s Favre odpo- 
wiedział na nią. Izba cdrzuciła poprawkę jego i 
przyjęła 4ty ustęp adresu, 

Paryż 8 lutego. Dzisiejszy Monitor przypomina 
„rzepisy prawne, tyczące się ogłaszania rozpraw 
senatu i ci.ła prawodawczego, dodając, że niektó- 
re dzieaniki wyszły poza zakres przepisów. Władza 
upomina je, iż w razie przekroczenia ma nowo 
ist.iejących w tej mierze przepisów, wtałoby się 
ono przedmietem dochodzenia sądowego. (We Fran- 
cyi niewclav inaczej ogłaszać rozpraw w Ibach 
prowadzonych, jak tylko w nrzędowem ich stre 
szczeniu. Red. Cz.) 

Loadyjn 7 lutego. Wczorajsze obrady w pir: 
lawencie są bez zaaczenią. Na ioterpelacyę Lairda 
oświadczył Luyard, że spór z Brazylią (o złupienie 
rozbitych okrętów kupie:kich angielskich u brze 
gów brazylijskich Red, Cz.) jest w drodze załatwie- 
nia, Bentinck przemawia za uznaniem koufede: acyi 
separatystów. Newdegate pochwala Russela ;zą o- 
fiarowanie Papieżowi przytułku. Obie Izby odro- 
czyły się. 

Barlin 8 latego. Na węzorajszem zebraniu frak- 
cyi lewego środka postąnowi.n", aby Isba żaduc- 
go nie zrobiła oświadczenia na odpowiedź królsx- 
ską daną na adres. Partya pystępowa na jutro 
odłożyła naradę nad zachowaniem się Izby w obse 
odpowiedzi królewskiej, 

Koburg 8 lut go. Dzisiejsza Koburger Ztg za- 
mieszcza treść układów prowadzonych w sprawie 
kandydatory tronu greckiego. Książę  postavał 
cztery warunki, to jest: 1) ]ojalae rozmówiewie 
się z dynastyą bawarską; 2) zezwolenie stanów 
księstwa G.tajskiego ; 3) materyalue wzmocnienie 
Grecyi; 4) niezrztkanie się stano wiska swego nio- 
mieckiego, lecz tylko tymczasowe rządy Grecyi aż 
do wprowadzenia na tron swego synowca (księcia 
Koburg-Kohary). Układy zost, ły zamknięte oświad- 
czeniem księcia, że niemasz widoku, aby rezultat 
wypadł pomyślny. 

Turyn 7 latego. Redaktor byłego dziennika 
Napoli (organ separatystów, tak jak Firenze wo 
Florencyi, La France w Paryżu. Red. Cz.) skazany 
został na dwa lata więzienia i 800 dukatów kary 
pieniężnej. W d. 5 b. m. wieczór zwinięto w Ge- 
nni zgromadzenie demokratów, któremu przewodni- 
czył Bertani w Jokala rozwiązanego Societa Eman- 
cipatrice. Celem zebrania miało być wspieranie 
powstania polskiego środkami fizycznemi i moral- 
nemi, ; 

Turyn 7 lutego. W Izbie depntowanych za, o- 
wiedział Petracelli ioterpelacyę z powoda sprawy 
polskiej; ministrowie jednak nie byli obecni (za- 
pewne nie prostym przypadkiem. Red. Cz.). Dla 
tego interpelacya została odroczoną. Obrady nad 
badźż.tem trwają ciągle. 

Madry: 6 lutego. Zapewniają ż3 Francya żą- 
dała od Hiszpanii posłania napowrót wojsk swo 
ich do Kochinchiny. Hiszpania jednak szanować 
będzie traktat z Kochinchioą zawarty. O? Donnel 
jest chory. Wieść krąży, iż przyjwciele ministe- 
tiam doradzają mu ro.wiążać Izbę. Jest jeszcze 
jednak radzieja pojednania 8'ę (p. niżej). 

Madryt 7 lutege. Pod nieobecność chorego 
O'Dennela, minister Serrano odczytał w Izbie dekret 
zawieszający posiedzenia kortezów, Krok ten rzą- 
du wzbudził wielkie zdziwienie; sąd+ą, że poprze- 
dza on rozwiązanie kortezów. Dymisya ministra 
sprawiedliwości z stała przyjętą. O'Donnel otrzy- 
mał nowy dowód zaufania 26 strony królowej. 

Ateny 8 lutego. Zgromadzenie parodowe posta- 
nowiło, aby władze rządu tymezasowego z prawem 
pominowania ministrów utrzymane były. 

Londyn 7 lutego. Według doniesień z Nowe- 
wego Jorku z 27 stycznia, Hooker zajął miejsce 
jenerała Barnside. Sumner i Franklin pozbawieni 
zostali dowództwa. Zawsze jeszcze dzszcze niedozwa- 
lają przeprawy przez Potomak. 


pa m e 


w krwi potokach, które z najwięzssem okru- 
cieństwem godaem bsrbarzyńszich bord Azyi prze- 
lewa. Gdzie nie może dosięgnąć powstańców, któ- 
rzy go jaką taką bronią odpierają, morduje nie- 
winnych, bezbronnych mieszkańców, niezważając 
ua płeć i wiek, każe żołnierzom rozunosić dzieci 
na baguetach, rabuje i pali całe miasteczka; słu- 
wem dopuszcza się ckrncieństw i rzezi równającój 
się prawie strasznój rzezi Pragi. I spełniając te 
straszne barbarzyństwa, śmie bezwstydnie mówić 
o wolaości ladów słowiańskich w Tarcyi, o cywiliza- 
cyjnym i narodowym postępie dla Włoch, o reformach 
zaprowadzonych w Polsce. Watystkie jego refor- 
my, wszelka w nie gdziekolwiek była jeszcze wiara, 
utonęły w krwi. Wyrznięcie mieszkańców Węgro- 
wa w Podluskiem, Tomaszowa w Lubelskiem, Sa- 
chedniowa i Wąchocka w Saadomierskiem zbos zeze- 
ściło ostatecznie chorągiew moskiewskiego wojska, 
rzuciło nową krwawą i nie zmytą plan.ę na naczel 
ków rządn i wojska rosyjskiego w Warszawie. 

O mordzie w Węgrowie i w Touaszowie po- 
dają wiadomości korespondenci nasi w listach 
wyżej zamieszczozych z Warszawy i z pod Toma 
szowa. O rzezi w Such-daiowie i wyrznięciu lã- 
daości Wąchocka oraz o walkach tam stoczonych 
z oddziałem powstańców sandomirskich podamy 
tu niektóre pewać a straszne szczegóły. Z Kide 
i Radomia wyruszyły 3go t. w. znaczne oddziały 
wojsk moskiowskich, zł żone z piechoty liniow. j, 
artyleryi, strzelców, oraz jazdy dragońskiej i koza- 
ckiej. Oddział idący z Kielo doszedłszy szosą do 
Suchodniowa, spotkał w tem miasteczku około 60 
powstańców, których po krótkiej utarczee wyparł 
z miastęczka, dwóch jeńców wziętych powiesił, 
a miasteczko zająwszy rzucił się z ws:iekłością 
na beibroznych mieszkańców, mordując starców, 
kobiety i dzieci. Pierwszą «fiarą dzikiego żołnicr- 
stwa był właściciel domu zajezdnego, którego, za 
to że u niego byli powstańcy, zamordowano nie- 
miłosiernie wraz z żoną i dziećmi, a dom wraz 
z znaczną częścią miasteczka spalono i zrabowano. Na 
część tego oddziału moskiewskiego który z Kiel: 
wyszedł, uderzyli powstańcy pod wsią Mi: licą i 
znieśli, jak wiadomo, dwie kompanie piechoty i 
oddział dragonów. Następnie, gdy, oba oddziały 
moskali połączyły się, powsteńcy zachęceni jo 
myśln ścią, wyszli z lasów i z wąwozów i u*e- 
rzyli na Rosyau w otwartem pola. Oddział pol- 
skich kosynierów i strzelców kilkakrotaie rzucał 
się do ataku na piechotę i działa, lecz po kilku 
daremnych usiłowaniach część kosynierów rozsy- 
pała sę, reszta zaś craz cały oddział strzelców 
cofoął się w porządku do Słupi pod góry Śto 
Krzyskie, a część druga”podobno ku ;Zawichosto- 
mi. W tym boju poległo do 200 żołnierzy mo 
akięwskich, z polskiej zaś strony jest tak- 
że znaczna strata, między innymi zginęli dowo- 
dzący kompaniami Prędowski i Kosicki. Ni- 
stępnie wojska moskiewskie raszyły na Wącho :k 
opuszczony przez pewstańców, a zsjąwszy to mia 
steczko moskale rzucili się do rzezi mordując mie- 
szkańców i rannych, zrabowali wszystkie domy i 
wreszcie cało miasteczko spalili tak, iż pozcstał 
tylko kościół i dom miejscowego aptekarza. Bar- 
barzyńskie wojsko moskiewskie nie kontentując się 
tem jeszcze, spałiło pięć wsi okolicznych, a po 
tych okropnych rzeziach i rabunkach krwią nie- 
wianą zbryzgane , wojsko, które tylko z bez- 
bronnymi umie walczyć , wróciło do Kielc i Ri- 
domia. Zipewue teraz kłamliwe biuletyny ro- 
syjskie będą się starały zasłonić haniebne i 
barbarzyńskie czyny armii moskiewskiej, któe 
przeszły prawie wszystko co kiedyś o dziczy 
tatarskiej pisano. 

Jakże silnie od tych strasznych a nikczemnych 
czynów armii rosyjskiej odbija się szlachetne postę- 
powanie polskich powstańców! W ctwartym brju 
pod wsią Mielicą i Wąchockiem lab dawniej w Bia 
le, w Węgrowie i sta innych miejscach walczy li 
zacięcie, lecz rannych nieprzyjacielskich pielęgzn- 
ją jeńców puszczają swobodnie. To samo uczynili 
świeżo w Sosno wcach, gdzie po starciu się wziętych 
w niewolę żołnierzy rosyjskich wolno puścili, a 
z urzędnikami rosyjskimi, z żonami oficerów i 
urzędników zjak największą grzęcznością się obeszl:. 
Na Sosnowce uderzył oddział powstańców w po- 
cy z 6go na 7my b. m. Straż graniczna w ilości 
przeszło 100 żołnierzy i kozacy przygotowani na atak 
zabarykadowali się w domu komory celnej i z o 
kien strzelali, lecz powstańcy wyparowali ich z te- 
go domu irozbili, zabiwszy do czterdziestu, prze 
szło 20 wziąwszy do niewcli, a resztę pierzcbło 
za granicę pruską, gdzie wojsko pruskie obsadza 
jące granice, przyjęło uciekających Rosyan. Ze stro 
ny powstańców 2 poległo, 18 jest ranionych. Mal 
się odznaczyć Bzczególniej dowódzca k'synierów 


Rozpaczny ruch powetańcy w Polsce, wywołany 
gwałtami rządu rosyjskiego usiłuje tenże rząd 
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dwa razy ciężko ranny. W Ssszowcach i w Macz- 
kach wynoszące razem do 100,000 rs. zabrali po- 
watańcy kasy, 100 centnarów ołowiu, 80 karabi- 
nów i wiele psłaszy. 

Równocześnie prawie 6go.t. m. była potyczka 
w Kaliskiem w okolicach Radomska, o której nie 
mamy bliższych doniesień; wiemy tylko, iż oddział 
powstańców cofnął się za Przedbórz nad Pilicę. 
Insa jakaś potyczka była w tym samym dnin w 
okolicy Sieradza, a z Warszawy wysłano 6go tm. 
oddział wojsk, który ma uderzyć na powstańców 
stojących w okolicach Bolimows. Z Płockiego, Au. 
gustowakiego i z Litwy nie mamy dziś żadnych 
doniesień. 

Garety wrocławskie donoszą, iż do Szląska pru- 
skiego zbiegło już przeszło 500 zdemoralizowanych 
żołnierzy rosyjskich. 

Ostatnie wiadomości z Warszawy donoszą, że 
aaczelnik wojsk rosyjskich w Kongresówce, jen. 
Ramuaj został cdwołany, a w jego miejsce mia- 
nowauo jen. Sumoiokowa. L:cz dymisya ta i no- 
miuacyą nie są jeszcze nizędowo ogłoszone. 

Berlińska poczta niedoszła ras dzisiaj; niewiemy 
przeto, jaki rezultat narad w stronoictwach izby 
niższej względem postępowania Izby nadal, a mia- 
nowicie względem odpowiedzi królewskiej na a- 
dres. Odpowiedzi tej niemogliśmy dziś pomieścić, 
a nieuznawaliśmy jej za tak ważną dla naszych 
czytelaików, jak ważną jest ona w ogóle dla kon- 
stytucyonalizmu pruskiego. 

W sobotę miały się skończyć jak się spodzie- 
wano, rozprawy ciała prawodawczego francuskiego 
aad adresem. Zapasy pięciu deputowany ch skła- 
dających zwykłą opozycyę w Izbie z ministrami, 
zajmują największą i uajważuiejszą część tych 
rozpraw. Brak miejsca nie pozwała nam dawać 
wyciągów z tych rozpraw, które wyświecają nie 
jedne grzechy obecnego rząda francuskiego tak w 
administracyi wewnętrznej jak i w zagraaicznej 
polityce. Cenzura przepuściła tym razem większą 
część tych rozpraw, lecz Monitor ostrzega, że rząd 
nadal na to nis poswol. Us'ęp tyczący się sprawy 
polskiej podamy jatro. Opozycya w lubie wyświe- 
ciła w dniu 6 co do Meksyku, że wojua powstała 
dla tego, iż Fraacya ujęła się za baakieram Je- 
ckerem, s<wajcarem, który nie był naówczas jeszcze 
poddznym francuskim i potem naraz otrzymał na- 
taralizacyę, i że sprawa jego dała powód Auglii i 
Hiszpanii do usunięcia się. Putęp.a opozycya wojnę 
meksykańską bezwzględnie. Minister Baroche. od- 
powiedział nazajutrz 7go, i jeden punkt po dru- 
gim zbijał twierdzenia Oliviera i Julinsza Favre. 
Dzieaniki paryskie wielce chwalą tę odpowiedź 
ministra, my ją vazwiemy bardzo zręczną, Fopra- 
wki opozycyi wniesione d3 adresu, odrzucono. — 
Ponieważ własność Arabów w Algieryi była dotąd 
na łasce wojennych rządzców tej kolonii, przeto 
rząd postunowił uregulować prawo własności w 
tym kraju co wielką wzbudziło obawę między ko- 
lonistami francuskiemi. Aby ją uświerzyć, Cesarz 
napisał list do jenerała Pelissier. 

Wiedząc już, że adres obu izb angielskich został 
uchwalony, mniej zajmować sę możemy w tej 
chwili obradami izb nad tym aktem, labo zawie- 
rają one niejakie wyjaśnicnia polityki zagraai- 
cznej, szczególnie zaś w sprawie amerykańskiej. 
Ministeryam słabo się tylko broniło co do polityki 
swej duńskiej. 

Wedłag doniesień z Vera Cruz z d. 3go stycznia, 
Francuzi rozpoczęli pochód na Pueblę; pogłoska 
lubo dotąd nieuzasadniona mówi o porażce na gł- 
wę przedniej straży fraacuskiej w pobliżu Pnebli. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn. 


Berlin 9 lutego Dzisiejsza Nord deutsche Ztg 
pisze: Niepokojące wiadomości nadeszły z Prus 
Zachodnich. W niektórych obwodach mianowicie 
w chełmińskim silay ruch między Polakami wla- 
ścicielami ziemskimi. Zdaje się, ża surowe wysts- 
pienie będzie koniecznem. Polskie powstanie roz- 
szerzyło się. Mają być skonceatrowanewi korpusy 
ly i6ty. (Przestrach najwidocznićj miesza zmysł; 
dziennikom pruskim i pobudza je do fałszywych 
denuncyacyj i do doradzania rządowi srogich 
i niezem usprawiedliwić niedających się śr xi ów. 
P. R. Cz.). 


Anioni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 
OM 


HOTEL POLLERA. Wincenty hr. Bobrowski właś. dóbr 
z Por.mby. Karol Jagielski kupiec.” Kilonii, Leopold Szum- 
ski właś. dóbr z. Galicyi. Łukasz Dobrzański właś. dóbr z Kró- 
lestva. Marceli Kraj wski właś. dóbr ze Lwowa. Aler: Zu- 
łaski kupiec z Bielska. Wilibald. Belde wic: aptekarz z Wie- 
dnia. Adam Wilezyński właś. dóbr z Galicyi. Karol Weh, r, 
Gustaw Hanke prywatni, Jakób Schafiran kupice z Bielska. 
Józef Hónigson inżynier z Wiednia. Maks Stauss | upiec 
z Biały. Fr. Martens kupioc z Hamburga. 

Wyjechah : Adolf Jordan wiaś dóbr. Ignacy Kucharz lekarz 
do Galcyi. Henryk Dürr lekarz do Warszawy, I. Benedyt 
kupiec do Oderbergn. Angust Weber adwokat do Morawy. 
Karol Prokop właś. dóbr do Głogowa. Salomon Cahn do 
Ode: berga. Adam Wilczyński, Leopold Szumski do Galicyi. 
Karol Jagielski do Mysłowic. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Kazimierz Krasicki Dr filozofii 
z Ka sowa z Prns. Wincenty Wióhlewski właś. dóbr z Łaga- 
nowa. Tytus Horoch właś. dóbr z; Słotowy. Eiward Ora 
czewski właś. dóbr z Morawicy. Michał Dobrzyński właś. dóbr 
z Jodłosa. An Irzej Łonacki właś. dóbr z Poremby. Konrad 
Fichauzer włać. dóbr z Kliboszówki. Edward Homolocz właś, 
dóbr z Balic. Amelia Kirwińska właś. dóbr ze Skrzyszowa. 


Zer- | W. Przyłęcki notaryusz z Jasla, 


Wyjechli: Nepomucyn Szymański właś. dóbr do Urzępia. 
Edmund Krynkowski właś. dóbr do Ks. Poznańskiego. W. Przy- 
łęski notąryusz do Jasła. Bozusław Langcham kupie do 
Lwowa. Michał Dobrzyński właś. dóbr do Jodlowa, Wró- 
blewski Wincenty vłaś dóbr do Łagasowa. Kazimierz Kra- 
sicki Dr filozofii do Wiednia. * 


CZAS z Wtorku 10 Lutego 1868. 


(1981) 


ZGROMADZENIE XX. FRANCISZKANÓW 
odprawi 


żałobne Nabożeństwo 
dnią ligo Lutego o godzinie 9'/, z rana 
za duszę ú. p. 
Feliksa Lewieokiego, 


jako współfundatora ich pogo: załego Kościoł., 


Podziękowanie. 
(1979) 


W nocy z d. 1 ma 2 Lutego 1863 wszczęty 
w realności mojej pod E. 239, Plac Szczepań- 
ski, pożar, zniszczył tylne zabudowania. — 
Otrzymawszy już dnia wczorajszego odpowie 
dnie i zupełne wynagrodzenie poniesionej straty 
od Galicyjskiego Towarzystwa Wzajemnych U- 
bezpieczeń Ogniowych,— widzę się w obowiązku 
publicznie za tę gorliwość w niesieniu po- 
mocy podziękować i Towarzystwo to wszyst- 
kim polecić, Niemniej składam. najserdeczniej- 
sze podziękowanie zacnym Mieszkańcom na- 
szego grodu, a szczególnie Młodzieży, która 
z największą gorliwością i moje dalsze bu- 
dynki i całe miasto odtak grożącego niebez- 
pieczeństwa ratować usiłowała. 

Kraków dnia 8. Lutego. 1863; r. 


Anna fśirschbaum. 


W Księgarni J. K. Żupańskiego 
a w Poznaniu (2023-2-3) 
wyszły: 


Piosuki Wiejskie 
dla Ochronek, 


z przygrywką T. Lenartowicza; 
do nich dołożył melodye 
p. Rudkowski. 
Cena egzempl. 15 sgr. 


Nasiona do inspektów, 


jako to: 

Karafiołów, Kalarepy, Sałaty, Rzod- 
kiewki miesięcznćj itp., 
polecają w świeżym i dobrym, gatunku 
Neumann & Kleinert 

we LWOWIE, (1935-15 20) 
na placu Maryackim pod L. 361. 


Fortepian o półszostej oktawy 
>>. stanie dobrym, za bardzo skrom- 
ną cenę jest do sprzedania. 
Wiadomość u P. Krzyżanowskiego pod 
Licz. 408 obok placu św. Ducha w Kra- 
kowie. (1965-2-3) 


Zarząd Zakładu 


zdrojowego 


w Szczawnicy, 


już rozpoczął napełnianie wód swoich, 
przeto uprasza Szanowną Publiczność han- 
dlową o wczesne zamówienia na wody 
Szczawnickie, ażeby wydołał zastósować 
się do oznaczonego czasu pod względem 
przesyłek. (1961 4-6) 


UWIADOMIENIE. 


Podpisany ma zaszczyt zwrócić uwagę panów wła- 
ścicieli ogrodów jak i miłośników kwiatów, że pie- 
lęgując na wielką stopę róźnorodne kwiaty tak o- 
raożeryjne jak i cieplarne, jestem już w stanie tako- 
we sprzedawać, będąc przez Właściciela do tego u- 
poważnionym, a mianowicie mam wielki zbiór naj 
piękniejszych P 

Róż, Fuksyj, Pelargonij, Begonij, 

Gloksynij, (1971-3) 
iinnych najnowszych i najpiękniejszych kwiatów.— 
Również mam zaszczyt zawiadomić, %e=-mam“ pozwo- 
lenie do zakłscania Ogrodów, Parków ang'elskich, 
Parrerów francuzkich, Budynków oranżeryjnych, Cie 
plarni, Altan itp., a t- za umiarkowarem wys» gro- 
dzeniem, i o ile być może z nrjmniejs*ym kosztem 
pocłag planów zastosowanych ,do miejsco wości. ża) 

Naostatek, że sprowadzając coroc'ni» w wielkićj 
ilości Nasiona tak warzywne jak i kwi»towe z za 
granicy z najpewniejszych domów han«luwycb, mógł- 
bym przy zamówieniach dla siebie, na Żądanie spro- 
wadzić na zamówienia ustne lub fraokowane, przez 
Zborów w Pomorzanach. 


Ferdynand Kungendorf, 


Ogrounik 1 egzaminowauy Botanik. 


Kilka cetnarów 


Nasienia Swirkowego, |- 


jest do sprzedania 
w TARNOWIE 
na ulicy Zawale pod Nr. 12 u wła- 
ściciela domu, (1980-1-3) 


Cetnar kosztuje 50 złr. w. a. 


a za pewność nasienia ręczy właściciel. 


Dobra Ditkowce i Mszaniec 
w obwodzie Tarnopolskim, na trak- 
cie z Tarnopola do Brodów wiodącym 

położone, 
zawierające 2.200 morgów przestrzeni, z której 
połowę zajmują pola orne, łąki i pastwiska 
drugą zaś połowę las przeważnie dębowy. 
Z pałacem, oficynami, oranżeryami, gorzelnią, 


wolarnią, owczarniami i wielu innemi budyn= | , 
kami murowanemi w najlepszym stanie; Z pro-| » 


pinacyą w trzech karczmach, dwoma młybami, 
stawem i. t. d. z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższą wiadomość powziąść można u. p. 
Włodzimierza Tebinki we Lwowie w domu 
farbiarza Stańkowskiego na ulicy Jezuickiej 
Nr. 624'/, lub u mnie w Glinnej pode Lwowem. 
(2029-1-3) Michał Mrozowickt. 


Wieś Jurczyce, 
dwie mile od Krakowa oddalona, jest 


z wolnój ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u właścicielki w klasztorze $. Jó- 


zefa w Krakowie. (1840-3) 


W Drukarni „CZASU,“ 


NASIONA 


świeże wszelkiego rodzaju już otrzymał 
HANDEL podpisanego, gdzie i €en= 
ników tychże na żądanie dostać mo- 
(2025-1-8)  Żna bezpłatnie. 


K. Rutkowski, 


utrzymujący Handel towarów żelaznych, no- 
rymbergskich i Skład nasion w KRAKOWIE. 


Katalog dodatkowy 


lG. Geitnera, 
zaajduje się gotowy wraz z ważnym jeszcze 
głównym katalogiem Nr. 25, — które razem 


więcej jak 140 stronnic zawierają, — do bez- 
płatnego przesłania. Adres: „G. Gettner Treib 
górtnerei und Baumschule zu Planitz bei 
Zwickau in Sachsen. 
(2017-1-4) 


W dobrach położonych w Okręgu Wielkiego Księ- 
stwa Krakowskiego, potrzebny jost 


Leśniczy egzaminowany lub 


dla prowadzenia i urogulowania re- 
Strz lec golarnego Myśliwstwa. Żądający tój 
posady, mają się zgłosić do domu pod Nr. 14 przy 
Rynku głównym na I. piętrze. (2013-3) 


A teka w Wadowicach 


1977 potrzebuje 


ASYSTENTA. 
Dobra Olchowa, 


w obwodzie Rzeszowskim, przy głównym 
trakcie, w pobliżu stacyi kolei żelaznćj w Sę- 
dziszowie położone, 660 morgów przestrzeni 
obejmujące, z dobrym domem mieszkal- 
nym, są z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela Adwokat Ry- 
bicki w Rzeszowie. (1927-5-6) 


aa EE E E taki A 
W Państwie Sokołowskiem 
są jeszcze trzy folwarki od 14 
Marca |b. r., tj. po 300, 400 i 500 mor- 
gów ną dłuższy czas do wydzierżawienia, 
— w mieście Sokołowie zaś pro” 
pinącya także od 14 Marca b. r. 

| do wypuszczenia, 

Bliżgzą wiadomość udziela Administra- 
cya dóbr Sokołowskich w  Trzebusce, 
w obwodzie Rzeszowskim, poczta So- 
kotów. (1958-3-8) 


HERBATY 


prawdziwej 
Rosyjsko-(hińskićj 
karawanowój 


w 14 funtow. moją firmą opatrzonych 
oplumbewanych paczkach po cenie: 
za *4 funtowe paczki: od 
3/9 KV 5/2 6'la Bg, 1 12%,.467,, 

|  20'/, 30% złr. w. a. 


„Chińskićj 
U, 4%, „funt. paczkach opatrzo- 
„nych, oplumbowanych, 
za 4, lub'%, funtowe paczki: 
1.40] T80, 2—, 260 320, 380 złr. 


| r 

rbaty Chińskićj 

w 5, 10, 20, 50 i 50 funtowych ory- 
ginajnych skrzynkach pakowanej, 

za 1 fant 180, 2:40, 2:65, 8:—, 5:40, 660, 

792, 832% 876, 960, 


nabyć można w Handlu moim 
Komisowym. 


w 


Zwyż wspomnione gatunki 


Hm utrzymują także Handle pod 


firmami: 

w Andrychowie G. Wy- 
f borny. 

Białój K. Schaffram. 


w Monastarzbskach J. 
Liypschiitz. 
„ Miiglitz J. Richter. 


» 

„ Bistritę Kd. Kotter. „ Niemos F.O Mreza 
„ Bernie | Reicea i Sp. » Nikolsburg J. M. Ki- 

„ Brzeżapach E. Moerl. roher. 
„ Bochni P. Niedzielski. | „ Napagedi J. Fitschner. 
no n A. Faliszewski. | „ Nowym Targu Karol 

„ Dzikowie N. Giryński. Lavr. 
„ Debredzynie W. Hand- | „ Nowym Sączu Koster- 
tel. kiewicza wdowy i spad. 
„ Dombi$y W. Grosser. | „ Oświgcimie St. Dot- 

Drohobyczu Ch. Piro- kowski. 
suka, » Opawie W. C., Hirsch 

„ Krankqnmarkt J. M. i Syn. 
Felicrer. p Osalany Si. Werseghy. 


„ Przemyślu Ed. Ma- 
ohalski. 

A Win. Pra- 
czyński. 

„ Pradze J. Chlumotzki 

„ Rzeszowie F. Jaskie- 


Głablenz Fr. Pietsch. 

Graou |J. Wilfling. 
Grosswardein J. 0. 
Róssier. 

Grybowie A. Muszyń- 
ski. 


3 Hohen$ aut F. Taaer. więz 

„ Iglau Fran. Bargehr „ Reichenberg. Fr. Otto 

„ Jaśle J E Balsiewicz. rzina. 

f Jaworówie L. Gawli p Rozwadowie K. Ma- 
kowski. i 


recki. 
à Josofetadzie Kdmd. J. || „ Śshłgn W. Nedwied i 


er. Byn. 
Jarosławiu Br. Juś- | » Szegodynie Ant. Fol- 


3 


kiewicz. mayer junior, 

ź Kołomei Th. Zacharia- | „ Silloin Fran. Raida, 
siewicz & C° „ Samborze Igna. Pra- 

„ Kóniginhof Bernar. J.’ czyński. 
Dardik, Sanoku Jan Jaklitsch, 


A Sissok Fr. Pokorny: 
„ Tarnopola C. Latinek, 
„ Tarnowie J. Kasprzy= 
kiewiez. 
Temeaswarze W. Roth. 
Tokaju And. Burger. 
Turoo A. Czyrniański. 
Verócze J. Demetro - 
vioh. 


„ Kentach S. Mrozowski. 
Karisbadzio J. Bescher, 
Kronstędzie J. Hoff- 
i mann. 

ś Krzeszpwicach W. Za- | „ 
i wadzki. s 

n Leżajsku J. Hirschfeld. | „ 
n Lipniku R. Potrzy- | „ 
walski = aN mma 3 

„ Luadenburgu Karol Villach A. Kirchmayer. 


| Kafka. x Wadowicach L Brosig. 
„ Pancucje Q. Daniele- | „ '„- J. Raczyński. 
s i wioz ” J Wierzbicki 
„o » J.Gawlikowski. | „ Wiedniu Łechner i 
a Myślenicach M. A. Ruprecht. 
 Łowczyński. n. Zaloszozykach J. Ko- 
„ n F. Stanisz. drębski. 
4 Meisterdorf K, Franc. | p w era 
Wolff. „ Żywou J. Szczygliński. 


(1892- 3-4) W KRAKOWIE. 


DRZEWO DĘBOWE 


opałowe 
tak w łupkach jakoteż trzaski sprzedaje, 


PROWENT PLESZOWSKI. 


Jest także do pozbycia w lesie Pleszówskim 


1000 —1300 pniów dębowych 


po umiarkowanej cenie. 


nw 


ES Wiadomość na miejscu w Pleszowie. "$RĘ 


(894 9-) 


+ ' W LITOGRAFI „CZASU - 3 
| WYSZEDŁ ) 


trwałe i mocne dla niższych stopni 
wojskowych w Handlu 

W. «it umplowicza 4 

W KRAKOWIE. (a 21--) | 

i 

| 

| 


KALENDARZ ŚCIENNY | 


CHROMOLITOGRAFOWANY, $ 
NA ROK i 


m GB è, | 


ułożony i ozdobiony w stylu architektonicznym 


kaplicy Zygmuntowskićj na Zamku w Krakowie. —„ 


sę SZYNKI Z 
¿o  Wędzone, ©-3 
4 funt wied. po 38 cent. j 


Wódki Gdańskie, | | 


$ 
i 
i 


Pierwszy gatunek, butelka oryg. *1/3, 

Dragi dt © dto i g "25, Cena egzemplarza í zir. w.a. 

Trzeci dto dto ~ — 90, 4 pot gA $: pi E (1582-7) 
a AOS IZNE neo aas 


w HANDLU KOMISOWYM 
Marola Herrmann 
W KRAKOWIE, 
ulica Grodzka Nr. 98. I 


Są do sprzedania 


w KRZESZOWICACH, 


trzy konie wierzchowe w E K S L 0 wW Y, 
a to: dwa ogiery gniade, jede trzech 


drugi czteroletni, czystej krwi angielskiej Alberta M endelsburga 


po Champaigne i jeden siwy ośmioletni 
krwi arabskiej. _ (1951-46) 
Bliższa wiadomość u Hioniu- 


szego w Krzeszowicach. przeniesiony do Rynku Głównego pod L. 52, obok księ- 

Do sprzedania: '|garni P. Baumgardiena, — poleca się w interesach 

BUSAJ cztero-letni wymiany pieniędzy, kupna i sprzedaży papierów publi- 
rasy tyrolskićj, i (1979-3) ocznych i wszelkich losów loteryjnych krajowych. 


<B GW C, (2608-4-10) 


Matki i Jagniąta, także i Barany rasy me- 
rynosów. — Bliższa wiadomość w Krako- 
wie na Nowym Świecie w domu pod L. 225. 


WW EA ER ZA MAG WW HE MC 


SB Gab <e$: Ga <a 43: Go GS 0 Gs 4 


M ZA M "HE 


ZER 
l j 


zwiedziwszy ktijowo i z:gramiczne fa* $ 
| 


Niezbędne dla kobiet. 


Piękność jest to.dar natury którą utrzymać, 
nie zaś przez wychwalanie pewnych ‘środków wywołać można. 
Ktokolwiek z płci nadobnej, miękkość, białość: i świeżość skóry 
utrzymać pragnie, niech się udu do p. Jahna w Krakowie 
lub w Tarnowie, w którym handlu jedyny płyn ten- nieoce- 
niony, i z samych roślin sporządzony, otrzymać można. Wido- 
cznie szybki skutek, tegóż jedynie nieszkodliwego środka zaleci 
go wnet płci pięknej i stanie się niezbędnym przy każdej toalecie. 


brył i i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył 
w Tarnowie na $trusinie. N 269 


$ i 


s 


MEQUE. 


* 
$ 
wyrób Karet, Powozów,|ý 
Bryczeki Wózków, |Ý 
które po najumidrkowańszéj cenie szanownéj | 9 
Publiczności,|, tak ze swego wyrobn, jakotóż f 


ge 


$ 
$ 
$ 


HEVLAOAHA 


według u niego znajdujących się wzorów za 
poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 


obowiązuje się. 
| HAHNDUTLŁLYNOWY © 


MEĘ" Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę, 
+5 65 Gp GE 0 GE GE SB GB SB SR LO GE SJ > GR SB KGP SEO) SOB GB GO GR SDE GB 520 KĘ 


BALS 


ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute- 


eznienie, (1890-6-) 


Za najwyższem ck. przywilejem t aprobaeyą wys. król. pruskiego Ministeryum spraw lekarskich 


- É 

D" Borchardta "ize Mydło Ziołowe 
$ | OTC ar karskie i y b 0 ś 
KFYYYYYYWYPY Wa C k. wyłącznie uprzywil, Mydło ziołowe Dra Bo rohardta, jest wybor- FYFYYYYYYWYYWJ 
a Każda < nym środkiem do wzmocnienia i utrzymania zdrowo skóry, jest niezaprze- > A ŻE 1 
% paczka oryginalna $ czenie najlepszym artykułem, jaki w tym rodzaju wyrobiony być może, tak > ekip © 
kosztuje przeciw uciążliwym piegom letnim, plamom wątrobianym, zapaleniu letnim pry- Ka 
> 42 ceztów w] ii $ szczom, Wyrzutom skórnim itp., jakotéż do otrzymania i zachowania czystej mięk- y A 6 
e kićj skóry w zupełnćj świeżości i żywości, służy również opieczętowanie 4 
BRBARBABABARARE ' MEG z wielkim skutkiem do kapieli każdego rodzaju. "%7 Paana taana Ad 


Pomada Ziołowa | Olejek z kory Chiny 


pó 
unt Ruck ME Schubuth, 
kk DAD 


RADOWCACH p. Karol Teichmann, — 
E. p. J. Rosenhtim, — w SANOKU p, 


w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka — w BADOGO, 
Jaklicz, — w SKAŁ 


Karol Herrmann |; 


ZALESZ 
tępski aptekarz. 


TYNIE p 
TARBOPOLU p. Markus Śli 
— w ŻÓŁKWI p. Resie Bar 


|Proszek Damski 


OSTRYGI 


(1914 3-) angielskie, | 
odbiera Handel 
EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE 
co drugi dzień świeże przesyłki. 


U WIA DOMIENIE. 


W mieście obwodowem Tarnowie, od- 
będzie się na dniu 16 Marca 1863 i na- 
stępnych 

Jarmark na konie, 
celujący doborem i liczbą koni rasy naj- 
poprawniejszej, Konie na jarmark przy- 
prowadzone, wolne będa od opłaty targo- 
wego. (2022-2 3) 

Tarnów dnia 51 Stycznia 18653. 


BF" Z powodu wstrzymanćj komunika- 
cy! do Królestwa Polskiego są po cenie 
bardzo umiarkowanej u 


Juliusza Grossa 
w KRAKOWIE Nr. 99 ulica Grodzka, 
następujące świeże przysmaki zagraniczne 
zęściowo do nabycia : 
Głowa wieprzowa nadziana. — 
Cietrzew nadziany. — Kiszki z gę- 
siej wątroby z truflami (na kształt pa- 
sztetów.) — Kiszki sardeflowe z wą- 
troba. — Szynki prasowane. 
(1978-1-2) 
NE ŻA TWW NW /a w. 


Elektro-Medyczny. 


Wynaleziony przez btaci Marie doktorów w Pa- 
ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Ilo 1orć 
Nr. 8, za który otrzymali brevet na lat;15, Jvczy ra- 
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptary. Liczne doświad- 
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, że 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wazeł- 
kich bandażów dotąi wynaleziońych,,a to ze wzglę- 
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej 0- 


„|bjętości, jak również z uwagi na jego działanie e- 


ektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 
IŚcieśnia i przyprowadza do normalnego stanu część 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie. 

Cena pojedynczego bandaża złr. 22, — podwój- 
nego złr. 32 w. a. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. 

S$ Sprowadzić można za pośrednictwem Apteki 
pana W. Molędzińskiego w Krakowie „pod 
Barankiem, * (1885-6—-) 


Oo pielęgnowania zdrowych i pięknych 
` zębów 


W 1 5 
Ces. król. Y 377 uprzywil. 


WODA DO UST 
na ból zębów 


J. D. Pohiłmanna, 
k óra podłuz przegików kaja nibyirzyjsmny odór 
« ast wyćela, dziąsła orzoźwia | wzmacnia, zgby 
upełnie czyści, ioh- prachnieniu zapobiega, od 
hwianla się zębów obroni, ból zębów uśmierza, i 
oraz jako najlepszy Środek przeciw wszelkim sła- 
„ściów zębów i ust okazujo ślę. 

Dobróczyany i abawionny skutek tój wody 
dsalnia kaźdy wiok i każdą płeó od bólu „zębów, 
„rzez oo zapobiega ale zupełnie konieczności wyry- 
wanlą zębów, lub korzeni od zębów, wyjąwszy 
przy jątrueniu się i fistałowych zapacbnięciast, 

Woda ta przez najpierwsze znakomi- 
ości lekarskie Wiednia , jak również i na 
browinepi to de swej! osobłiwej skutecz- 
tości uznana i świadectwami stwidrdżona, 
zczyci się nietylko w całem 4. k. siistry- 
sckiem państwie, lecz także i w wielkićj 
'zęści i zagranicy z każdym dniem wzra- 
tającom zaufańiem i chlubnem uznaniem. 
Sprzodsje się: flnszeczka po 1 zir- w. a. 


k; J masae lazi 
Do pielęgnowania zdrowój 
wol skóry naveiele, 
Za c. k. wyłącznym przywilejem 


GLYCERYNOWE 
Mléko piękności 


rozwiązane zadanie środka piękności prawdsiwegn, 
«argcsonego i niesskodłitwego, do udzielenia skó- 
rze miękkości, świeżości, białości 3/ gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużają młodości, , jak również 
do radykalnego wydalania piegów, egliwości 
skórnych, s szczególnićj łuszczenia się skóry 
(parpłów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi: główną przyczynę: osi- 
wienia i ołysienia, ; k 
Cena 1 złr. 25 centów w. a, 


i pięknej 


udziela skórze 
: s | w okamgnieniu 
białości, gładkości, delikatności i gibkości; i usuwa 
lepiej jak wszelkie inne kosmetyczne środki. tak 
przykre pieczenić twarzy po goleniu. 

Cena 60 centów. 


— 


KAS" Utrzymanie zdrowych 
j | WŁOSÓW: 
Uzdrowienie słąbych włosów. 
Pomada;„Vógółale Balsamique" i Woda do 
włosów wraz z Instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
rych jeden Jub dwa flnkoniki wystarczają do wstrzy- 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. DAKO 


HP" O tych wszystkich preparatach wy- 
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie. 

Główny Skład utrzymują: 
w Krakowie p. J. Jaħn kup. i p. Mieczyński 
aptek, — we Lwowie p. Mikołasch apt. — w 
Warszawie p. Sokołowski, —- w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmark, — w Słomni- 
kach p. Maszad (1891-7-) 


ro apt, 
TEATR POLSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFER 4. 


We Wtorek dnia 10: Lutego 1863. 
Na dochód Antoniny Hoffmann: 
Klotylda de Valery, 

i czyli 
Zemsta Kobiety, 


Dramat w 5¢iu oddziałach Fryde * 
) pp. Fryderyka 
A. Bossange'a, z francuskiego na polski. j gane i 
iego. 


łożony przez Janą Nepomucena 


